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Sejm przeciw gospodarce w Lasach Państwowych 


Sensacyjny konflikt między marsz. Carem 
a min. Poniatowskim 


Warszawa, 6, 2. (Tel, wł. — mg.) 
Przed przystąpieniem do porządku 
dziennego obrad Komisji budżetowej 
Sejmu, przewodniczący wicemarszałek 
Byrka odczytał pismo marszałka Sej 
mu Cara do ministra Rolnictwa i Re- 
form Rolnych, W piśmie tem m. in. 
czytamy: 

„Pismo swe przeznaczone dla mnie 
jako marszałka Sejmu pan minister 
przesłał w odpisie bez uprzedniego 
porozumienia się ze mną, panu prze* 
wodniczącemu Komisji budżetowej. z 
prośbą o odczytanie go na Komisji. 
Sądzę, że obrana przez pana ministra 
|PRZTEOTEEZOTCH T. EEEE ATE 


STRAJK DRUKARZY WARSZAW- 
SKICH TRWA 


Warszawa, 6. 2. (Tel, wł. — mg.) 
Dziś spowodu strajku drukarzy prasa 
popołudniowa wyszła w zmniejszonej 
objętości, Nie wyszedł wcale „Wies 
czór Warszawski“, Pertraktacje z pras 
cownikami toczą się. 


DRUGA ROCZNICA WYPAD: 
KÓW NA PLACU ZGODY, 


Paryż, 6. 2. (Tel. wł. K.). Dziś przys 
pada druga rocznica krwawych wys 
padków na placu Zgody. Wszystko 
pozwala przewidywać, że dzień upłys 
nie spokojnie. Ligi prawicowe nie 
zwracały się do prefektury policji o 
zezwolenie na zebrania lub pochody. 
Członkowie partyj narodowych wes 
zwani zostali jedynie do indywiduals 
nego składania kwiatów na Placu 
Zgody. Władze wydały szereg suroe 
wych zarządzeń. — Oddziały gwardji 
skonsygnowane zostały pod pałacem 
elizejskim i pałacem burbońskim. O 
godz. 10 zaczęły przybywać na Plac 
Zgody grupy osób, niosących kwiaty. 


POLSKIE RADJO LICZY JUŻ 
500.000 ABONENTÓW 


Warszawa, 6. 2. (Tel. wł. — mg). 
W grudniu 1935 roku Polskie Radjo 
ogłosiło wielki konkurs radiowy na 
najtrafniejszą odpowiedź na pytanie: 
„Kiedy zostanie zarejestrowany as 
bonent Polskiego Radja Nr. 500.000?" 
Na konkurs ten wyznaczono 100 cen: 
nych nagród. 

W tej chwili Polskie Radjo posiada 
już w swym rejestrze abonenta radjos 
wego Nr. 500.000 a ogólna cyfra abos 


nentów w Polsce wynosi około 
510.000, co, licząc od dnia 1 stycznia 
1935 r., stanowi rekordowy przyrost 


135.000 abonentów. Wobec tego konz 
kurs radjowy na abonenta Nr. 300.000 
został zamknięty z dniem dzisiejszym. 
Równocześnie Polskie Radjo ofiaro= 
wało dla upamiętnienia chwili osiąge 
nięcia 500 tys. abonentów szeteg upos 
minków dla słuchaczy, którzy otrzy- 
mali numery rejestracyjne 500 tys. i 
numery najbliższe. Abonent nr. 500.001 
p. Jan Kurpiel, ślusarz, zam. w Bory: 
sławiu, otrzymał upominek w postaci 
lampowego, odbiornika radjowego. 


droga nie odpowiada formom komu- 
nikowana się w podobnych wypade 
kach rządu z sejmem, którego przed: 
satwicielem nazewnątrz jest wyłącznie 
marszałek Sejmu. 

Dzięki temu, oraz z uwagi na to, że 
powołane wyżej pismo pana ministra 
doszło do mych rąk już po fakcie od< 
czytania go na Komisji, byłem pozba: 
wiony możności nadania sprawie bie- 
gu jeszcze w toku odbywających się w 
tym czasie obrad Komisji. 

Po odczytaniu pisma pana ministra 
przez przewodniczącego Komisji, po- 


seł Kozicki zabrał głos, udzielając wy: „| 


jaśnień dotyczących źródeł, na któ: 
rych oparł swe uwagi. Przesyłając p. 
ministrowi odpis djarjusza, zawierają- 
cego przemówienie pos. Kozickiego, 
uważam, że czynię zadość życzeniu p. 
ministra w tym zakresie, 

W dalszym ciągu swego listu p, mar 
szałek Car stwierdza, że metoda, któż 
rą obrał podwładny ministrowi urzęd- 
nik, informujący go o przebiegu wyda 
rzenia, nie wydaje się metodą, prowa- 
dzącą do celu," 

Przewodniczący Wicemarszałek Byr- 
ka stwierdził, że na tem incydent stas 


nowiska Komisji budżetowej jest wy: 
czerpany. 

Przystąpiono do głosowania popra» 
wek do 3-go czytania, W dziale do- 
chodów przyjęto m. in, poprawkę o 
zmniejszenie w budżecie Min. Opieki 
Społ. opłat specjalnych na pomoc dla 
bezrobotnych o 250 tys. zł. Co się tys 
czy poprawki pos. Kamińskiego do 
budżetu Min, Rolnictwa o zwiększenie 
wpłat do Skarbu z Lasów Państwo+ 
wych o 3 miljony zł., to przed jej prze 
głosowaniem uchwalono rezolucję pos. 
Śląskiego nast, treści: 

„Sejm stwierdza, że załączony do 
preliminarza za r. 1936/37 plan finan- 
sowo-gospodarczy Lasów Państwo- 
wych, nie obejmujący okresu po 1-go 
października 1936 r., nie daje dosta- 
tecznej podstawy do określenia sumy 
czystego dochodu z lasów państwo* 
wych za cały rok budżetowy 1936/37 1 
zwraca się do rządu o stosowanie na 
przyszłość w odniesieniu do planu fie 
nansowo:gospodarczego z lasów pańe 
stwowych ściślejszych metod budżero- 
wania.“ 


Po tej rezolucji przyjęto poprawkę 
pos, Kamińskiego. 
L EEE RIZR 


Nieszczęśliwy wypadek dyrektora 
ordynacji łańcuckiej 


Łańcut, 6. 2. (Tel. wł. W.). We śtos 
dę, 5 bm. w godzinach rannych poczęs 
ły krążyć po Łańcucie pogłoski o nie» 
szczęśliwym wypadku, jakiemu miał 
uledz dyrektor ordynacji łańcuckiej p. 
Dwernicki w Krakowie. Na podstawie 
zebranych przez naszego współpraco: 
wnika informacyj, sprawa ta przede 
stawia się następująco: 

Przed kilku dniami wyjechał p. 


Dwernicki do Krakowa celem odwie: 
dzenia chorej żony. W ub. wtorek, 
chcąc sobie przygotować kąpiel, udał 
się do łazienki, gdzie chciał zapalić 
gaz. W tym momencie nastąpił wys 
bych, w następstwie czego p. Dwers 
nicki doznał poparzenia głowy. Na 
szczęście skończyło się na strachu, 
choć sprawa ta mogła przybrać gorszy 
obrót. 


Termin wielkiej narady gospodarczej 
ustalony został na 28 b. m. 


Warszawa, 6. 2. (Tel. wł. — mg.) 
Termin narady gospodarczej został na 
wczorajszym Komitecie Ekonomicznym 
ustalony na 28 lutego. Narada gospo* 
darcza pracować będzie w czterech kos 
misjach: komisji do zagadnień związa* 
nych z rynkiem finansowym i kredyto 
wym, komisji obrotu towarowego, han 
dlu wewnętrznego i zagranicznego, — 
trzecia komisja obradować będzie nad 
sprawą obciążeń publicznych, wreszcie 
czwarta nad etatyzmem i środkami, 
zmierzającemi do ożywienia inicjatywy 
prywatnej. 

W dalszym ciągu obrad Komitet E< 
konomiczny w związku z badaniami, 
jakie przeprowadziła międzyministes 
rjalna komisja na terenie przemysłu hu 
tniczego, postanowił przyśpieszyć usta 
lone na rok bieżący zamówienia rządo 


| 


we w przemyśle hutniczym i węglos 
wym. Wysokość zamówień oraz Szcze: 
góły techniczne i finansowe zostaną o% 
mówione w dniach najbliższych. Mówi 
dla przemysłu hutniczego istnia 
taby możliwość uzyskania zamówień na 
około 25 tys. tonn, dla przemysłu wę: 
glowego na 500 tys. tonn. Zamówienia 
te, o ile rokowania z przemysłem daz 
dzą wyniki pozytywne, mogłyby być 
wykonane już w lutym, 

TAE O 


KOMUNIKACJA LOTNICZA 
PRZEZ ATLANTYK. 


Waszyngton 6. 2. (PAT). Zastępca 
pocztmistrza oświadczył na komisji 
spraw wewnętrznych izby reprezene 
tantów, że otwarcia regularnej pocztos 
wej komunikacji lotniczej przez Atlans 


„miec. 


tyk oczekiwać należy w kwietniu lub 
maju 1937 roku. Pierwsza lotnicza lis 
nja komunikacji pocztowej będzie *08 
twarta pamiędzy Stanami Zjednoczos 
nemi a W. Brytanją. Istniejąca już poz 
cztowa linja lotnicza pomiędzy Kali: 
fornją a Chinami wiosną roku bież. 
podejmie komunikację pasażerską, — 
Ma być również otwarta linja lotnicza 
pomiędzy Honolulu, Australją i Nową 
Zelandją, 

PEZET Z Z OOOO ZA ZZ LNY 
GEN. ZA i PREZY- 


Warszawa, 6. 2. (Tel, wł, — mgj 
P. Prezydent Rzplitej przyjął w dniu 
4 b. m. inspektora armji gen, Sosnkow 
skiego, który złożył p. Prezydentowi 
sprawozdanie z uroczystości pogrzebo» 
wych króla Jerzego V, w których brał 
udział jako przedstawiciel P, Prezy* 
denta, 


MARKA NIEMIECKA PRZEMY- 
CANA JEST DO NIEMIEC. 


Warszawa, 6. 2. (Tel. wł, — mg.) 
Marka niemiecka zwyżkuje, Kurs jej 
ostatnio podniósł się do 153, Przyczy- 
ną tej zwyżki jest wynalezienie no: 
wych źródeł przemytu marek do Nie- 
Jak wiadomo, zarówno wywóz 
jak i przywóz marek jest w Niemczech 
zabroniony. 

PRZETO TECZEK TA 


ANGLJA SZUKA USPRAWIEDLI: 
WIENIA DLA ZBROJEŃ 

Londyn, 6. 2. (Tel, wł, — O.) W 
związku z obradami gabinetu nad spra 
wą obrony narodowej słychać, że ras 
da ministrów w ciągu najbliższych kil 
ku dni przeprowadzi dyskusję nad tek 
stem Białej Księgi, usprawiedliwiającej 


wzmożenie obrony narodowej i że 
książka ta zostanie ogłoszona przed 
końcem lutego. 
ROZPRAWA TERORYSTÓW 
CHORWACKICH 
Aix-en-Provence, 6. 2. (PAT) Na 


początku dzisiejszej rozprawy w pro- 
cesie Ustaszi obrońca St, Auban zażą- 
dał dokładnego tłumaczenia pytań i 
odpowiedzi, poczem przesłuchiwany 
był osk. Raicz, Opuścił on Jugosławję 
w r. 1928, udając się do Urugwaju i 
Brazylji, gdzie w r. 1932 wstąpił w Sao 
Paulo do węgierskiego stowarzyszenta 
rewolucyjnego. W sprawie obu w Jana 
kla Pusta oskarżony oświadcza, że byż 
ło to schronisko emigrantów chorwac- 
skich, sądził on jednak, że to obóz rol- 
ników. Współoskarżonych Raicz po- 
znał w Janka Pusta, 


NOWY TERMIN EGZEKUCJI 
HAUPIMANNA 


Trenton, 6. 2. (PAT) Gubernator 
Hoffman oświadczył, że jego rozpo 
rządzenie co do ponownego zbadanta 
sprawy Lindbergha nie powinno wpły 
nąć na termin stracenia Hauptmanna. 
Wykonanie wyroku nie powinno ulec 
ponownej zwłoce, Poszukiwanie wspól 
ników Hauptmanna prowadzone jest 
w dalszym ciągu i będzie kontynuowa 
ne nawet po prawdopodobnem strace: 
niu Hauptmanna, Jeżeli w sprawie 
Hauptmanna nie zajdzie nowy zwrot, 
to będzie on stracony pomiędzy 16 
marca a 11 kwietnia. 


Dziś dzień ulotek dla bezdomnych Lwowa 


Str. 2 


„DZIENNIK POLSKI" 


piątek, 7 lutego 1256 r. 


Demonstracyiny straik robotników 
| monopolów państwowych 


Warszawa, 6. 2. (Tel. wł. — mg.) 
Akcja demonstracyjna fabryk monopo 
lu spirytusowego i tytoniowego w War 
szawie trwa w dalszym ciągu. Strajk 
demonstracyjny przedłużono obecnie 
do dwu godzin dziennie w czasie pras 
cy. Wczoraj odbyła się konferencja 
przedstawicieli robotników z dyrekto» 
rami monopolu tytoniowego i spirytus 
sowego. Obaj dyrektorzy przedłożyłi 
projekt załatwienia pretensyj robotni= 
ków, a przytem zapowiedzieli, iż poro 
zumieją się z departamentem monopo» 
li w Ministerstwie Skarbu i wezwą 
PETE ET I RAE POOE EEE TORE T ESA 


Strajk miesny w Londynie 
załamał się 


Londyn, 6. 2. (Tel. wł. O.). Strajk 
mięsny na Smithfield Market załamuje 
się. Dzięki sprawnej organizacji, kupe 
com mięsnym udało się zorganizować 
szereg lokalnych miejsc zbytu mięsa, 
przeważnie w sąsiedztwie stacyj kole: 
jowych, gdzie mięso jest wyładowy* 
wane. Wskutek tego Londyn nie ode 
czuwa braku mięsa. 

Załamanie się strajku nastąpiło rós 
wnież i wskutek tego, że związki zas 
wodowe strajku nie poparły, oświad» 
czając, że jest to strajk nieoficjalny i 
zorganizowany wbrew zaleceniom 
władz związku zawodowego. Spodzjes 
wane jest, że w ciągu dnia lub dwóch, 
strajkujący powrócą do pracy. 


WIELKIE WŁAMANIE O 
PÓŁNOCY 


Nisko, 6, 2. (Tel, wł. — P.) Do mies 
szkania Mojżesza Turtelbauma w Nars 
cie starym włamali się około godz. 24 
nieznani sprawcy przez okno. Ponies 
waż w pokoju, do którego się włamali 
nie znaleźli niczego godnego uwagi, 
zakradli się przez kuchnię do sklepu, 
skąd zabrali różne towary, Tymczasem 
jednak zbudził się Turtelbaum a zos 
rjentowawszy się, że w sklepie znajdu» 
ją się złodzieje, wszczął alarm. 
Włamywacze spłoszeni krzykiem zbies 
gli pozostawiając część łupu, przyczem 
oddali kilka strzałów z karabinu w pos 
wietrze. Przybyła na miejsce policja 
wszczęła pościg, który doprowadził do 
ujęcia opryszków w osobach Marcina 
Adamczyka, Fr. Adamczyka, Wojcies 
cha. Sudoła, Andrzeja Bielawskiego i 
Marcina Rębisza, wszystkich z Jaty, 
oraz Ludwika Klechy z Nartu Nowes 
go. Przytrzymanym odebrano karabin 
i część zrabowanych rzeczy, 


ZEMSTA ZDRADZONEGO 
MĘŻCZYZNY. 


Łańcut, 6. 2. (Tel. wł. W.). Od dłuż: 
szego czasu żyła Marja Mac z Husos 
wa w zażyłych stosunkach z mieszkań: 
cem tej samej wioski Władysławem 
Dykielem. Ostatnio jednak Macówna 
poczęła zaniedbywać swego kochanka, 
oglądając się za innymi. Na łem tle 
dochodziło między: kochankami do 
częstych sporów i kłótni. 

Wreszcie, gdy już brakło mu ciers 
pliwości do tolerowania niewierności 
swej kochanki, a do tego zyskał nie» 
zbite dowody zdrady, doprowadzony 
do wściekłości, pobił laską Macównę 
do nieprzytomności, Ofiara swego 
"byłego kochanka doznała ciężkiego 
uszkodzenia ciała i złamania prawego 
s przedramienia. Na Dykiela zrobiła pos 
licja doniesienie karne do sądu. 
ZERO TOORA T EEE 

OBYWATELE! 

W piątek, dnia 7 lutego 1936 r- 
DZIEŃ NALEPEK 
Komitetu Obywatelskiego Pomocy Zi 
mowej dła Bezdomnych. 

Cena 10 gr. 


NIECH W ŻADNEM OKNIE 
NIE BRAKNIE NALEPKI! 


przedstawicieli robotników na dalsze 
pertraktacje, 

W związku z wprowadzeniem nade 
zwyczajnego dodatku oraz ogranicze: 
niem pracy, znacznie pogorszyła się 


także sytuacja pracowników  kolejo+ 
wych, W związku z tem w warsztatach 
kolejowych na Nowem Brudnie przere 
wano pracę na godzinę. 


Uroczyste otwarcie , 
IV-tej Zimowej Olimpiady 


Garmisch Partenkirchen, 6. 2. (PAT) 
We czwartek rano nastąpiło w Gare 
misch Partenkirchen uroczyste otwar= 
cie TVszimowej Olimpjady.. Olbrzymi 
stadjon. był wypełniony do ostatniego 


miejsca 60:tysięcznym tłumem. Na os 


twarcie przyjechał z Monachium kane 
clerz Hitler w towarzystwie ministra 
Goebkelsa. i innych .. przedstawicieli 


władz Rzeszy. — Obecni byli również: 


przedstawiciele Międzynarodowego Ko 
mitetu Olimpijskiego. Po powitaniu 
kanclerza przez przedstawicieli nies 
mieckich władz sportowych z przy% 
wódcą , spórtu niemieckiego von 
Tschammer, und Osten i odegraniu 
niemieckiego hymnu, rozpoczęły się 
właściwe uroczystości olimpijskie. 

Punktualnie o godz. 11. rozpoczęła 
się defilada przeszło tysiąca sportowź 
ców, reprezentujących 28 narodów ze 
wszystkich stron świata, 

Na czele defilady szła drużyna Gre: 
cji, Chorążowie w czasie defilady, prże 
chodząc przed trybuną, na której stał 
Hitler, pochylali niesione sztandary. 
Za Grecją szły inne państwa w po* 
rządku alfabetycznym niemieckim. 
Drużyna polska szła za Austrją. Na 


ostatniem miejscu kroczyli zawodnicy 
Stanów Zjednoczonych. Defiladę za- 
mykali olimpijczycy niemieccy. 

Po defiladzie przemówienie powitał- 
ne wygłosił szef zimowej Olimpjady 
von _ Halt, 
wśród zupełnej ciszy ogłosił oficjalne 


| otwarcie igrzysk. * 
W. piątek program igrzysk przewidu: 


je następujące imprezy: godzina 9 rano: 
mecz hokejowy Kanada=Łotwa, 
10:ta mecz hokejowy Czechosłowacja: 
Belgja, godz. ll-ta narciarski bieg zja» 
zdowy pań i panów, godz. 11.30 mecz 
hokejowy Ameryka:Szwajcarja, godz. 


1430 mecze hokejowe Austrja=Polska i> 


Węgry:Francja, godz, 164a mecz hoke» 
jowy  Szwecja:Anglja, godz. 2lsza 
mecz hokejowy Niemcy<Włochy. 

W ostatnim dniu treningu na skocze 
ni w skokach narciarskich wzięli udział 
Norwegowie, Polacy, Finowie, Japoń* 


czycy i Niemcy, Z Polaków najlepszą” 


formę wykazał Stanisław Marusarz, 
który osiągnął na małej skoczni 56, 53 
i 55 metrów. Z Norwegów Walber sko 
czył na 56 i 60 metrów. Ten ostatni 
skok był najlepszym skokiem dnia. 


Otwarcie Olimpjady odbyło się wczoraj w nowowybudowanej sali. Na ilu- 
stracji widzimy moment uroczystego otwarcia Olimpjady w Garmisch, 


Z a ROD 


Doroczna sesja Lw. Izby Rolniczej 


"W dniach ostatnich w sali posiedzeń 
odbyła się doroczna sesja Rady Lwow 
skiej Izby Rolniczej. Na sesję przybył 
p. wojewoda lwowski Władysław Bes 
lina Prażmowski, oraz przedstawiciele 
pp. wojewodów tarnopolskiego i stas 
nisławowskiego. Ministerstwo Rolnis 
ctwa i Reform Rolnych reprezentował 
p. radca inż. Szeląg. 

Posiedzenie w obecności 85 pp. tade 
ców Lwowskiej Izby Rolniczej zagaił 
prezes lzby dr. Kazimierz Papara. Ww 
zagajeniu swem poruszył pan prezes 
sprawę reformy życia gospodarczego, 
zapoczątkowaną przez obecny rząd. 
Do reform tych przywiązuje wielką 
wagę, gdyż obniżyły one nieco roze 
piętość pomiędzy cenami przemysłos 
wemi i rolnemi, oraz zmierzają do pos 
budzenia inicjatywy prywatnej i ode 
etatyzowania życia gospodarczego. — 
Należy jednak zaznaczyć, że wyrówe 
nanie dotychczasowych dysproporcyj 
nie poszło tak daleko, jakby tego wy: 


magała depresja w rolnictwie. Dążenia 
i cele, które były wskazane w listopa* 
dowym elaboracie Związku Izb i Ore 
ganizacyj Rolniczych, nie zostały jesze 
cze spełnione i należy dalej pracować 
nad ich realizacją. Dotychczasowe wy: 
siłki doprowadziły do pewnej równo* 
wagi, w tem znaczeniu, że nie spadamy 
w dół z ogólnym dochodem rolni: 
czym, dalecy jednak jesteśmy od rens 
towności. 

Po przemówieniu p. prezesa przys 
stąpiono do właściwych obrad Rady, 
w których najważniejszemi punktami 
było zatwierdzenie sprawozdania rze 
czowego i finansowego za rok 1934/35, 
uchwalenie _preliminarza budżetowego 
na rok 1936/37, oraz uzupełniający wy* 
bór do Zarządu Lwowskiej Izby Role 
niczej. Z pośród spraw, którym naj 
więcej uwagi poświęcili pp. radcowie 
Lwowskiej Izby Rolniczej, najszerzej 
omawianą była sprawa rozpoczęcia na 
większą skalę robót melioracyjnych w 


poczem kanclerz Hitler" 


godz.. 


naszych województwach. Rozpoczęcie 
tych prac na terenie wsi, rozwiązałoby 
do pewnego stopnia sprawę bezrobo: 
cia wiejskiego. 

Rada Izby Rolniczej uchwaliła zwró: 
cić się do czynników miarodajnych o 
uwzględnienie w programie pracy Fune 
duszu Pracy pewnych kwot, które u: 
możliwiłyby przeprowadzenie akcji 
meljoracyjnej, Dłuższą dyskusję wy: 
wołało omawianie projektu ustawy 
mleczarskiej, co do którego projektu 
Izba ma wypowiedzieć swoje stano: 
wisko. Ze względu na duże zainteresos 
wanie naszego terenu i silny rozwój 
spółdzielczości mleczarskiej, ` projekt 
ustawy wywoływał duże zastrzeżenia 
wśród radców lzby. Ostateczne sina: 
lizowanie opinji Izby w tej sprawie 
pozostawiono Zarządowi do ponow: 
nego rozpatrzenia. 

W wyborach uzupełniających do 
Zarządu zostali wybrani na członka 
Zarządu: p. radca Jan Szeparowicz, 
na zastępców członków Zarządu rade 
cowie: inż. Eugenjusz Chrapływyj i p. 
Seweryn Dolański. Wreszcie jedno- 
myślnie uchwalono preliminarz bu: 
dżetowy w wysokości 1.192.918 zł, 
z czego 1.099.108 zł. znajduje pokrycie 
w dochodach Izby, pokrycie zaś resz- 
ty, tj. 95.810 zł. pokryte będzie z re- 
zerw [Lwowskiej Izby Rolniczej. 

TERE BOR I ENEO PO A O ZET TZ POZO 


Kronika telegraficzna 


Paryż. Poseł jugosłowiański w Pary: 
żu Purier wydał dziś śniadanie na 
cześć ks. Pawła. W śniadaniu wzięli 
udział: premjer Sarraut, min. Flandin 
min, PaulsBoncour, marszałek Fran: 
chet d'Fspery, wojewoda Milan Au: 
ticz, minister dworu i gen. Czolakan* 
z, pierwszy adjutant. króla Piotra: II. 

Jerozolima. Prasa arańska donosi 
z Haify, że odbył się tam wiec Niem» 
ców, zamieszkałych w Haifie i okolicy: 
Na zgromadzeniu tem dokonano pos 
święcenia ech sztandarów ze swastys 
ką, ofiarowanych przez kanclerza Hi» 


tlera dla kolonji niemieckiej w Pale: 
stynie. 
Szanghaj, Morze wzdłuż brzegów 


Chin północnych jest całkowicie zas 
marznięte. Tientsin i prawie wszystkie 
porty są zablokowane lodami. Liczne 
statki zostały uwięzione przez lody 
w zatoce Peczili. Na niektórych stat» 
kach zabrakło żywności oraz opału i 
wzywają one pomocy. 

Camberre. B. premjer Hughes, któ: 
ry ustąpił w listopadzie roku ub, z ga: 
binetu spowodu sankcjonistycznej po» 
lityki rządu, wystosował pismo do pre 
mjera Lyonsa, wyrażające chęć wstą: 
pienia do gabinetu z pewnem jednak 
zastrzeżeniem co do polityki sankcjoni ` 
stycznej. Hughes zajmie prawdopodo* 
bnie stanowisko ministra spraw immie 
gracyjnych. 

Waszyngton. Departament Stani do 
nosi, że w miesiącu styczniu wywie» 
ziono broni i amunicji na sumę dol. 
4,217.000, z czego za 55.000 dol. wy- 
wieziono do Chin i za 382.000 dol, do 
Argentyny. 

Budapeszt. Trwająca prawie od Bo» 
żego Narodzenia niezwykle ciepła po- 
goda, nagle uległa zmianie, W dniu 
wczorajszym spadły wielkie śniegi, u= 
trudniając w wielu miejscach komuni- 
kację: M 
Paryż. Wykłady prof. Jeze rozpo- 
cząć się mają dnia 10 lutego. 

Puebla (Meksyk). Pomiędzy miesz« 
Kkańcami wsi San Pedro i Atlixco do» 
szło do bójki spowodu sporu o ziemię. 
5 osób zostało zabitych, a 12 zostało 
rannych, z czego dwie ciężko. Jak usta 
lono zabici byli komunistami, a przy- 
czyną bójki było nieporozumienie, gdyż 
teren sporny został już rozgraniczony 


a 
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Lwów, dnia 6 lutego 1936. 
Kto za to 

2 
ponosi 

a 
odpowie- 
pó z = 

dzialność 2 

Okrągło tydzień temu referent 
budżetu Ministerstwa Komunikacji 
pos. Starzak omawiając sprawę bu» 
dżetu w komisji sejmowej, poru: 
szył szczegół, który dziwnym tra- 
fem uszedł dotąd uwagi opinji pus 
blicznej, a przedewszystkiem Lwos 
wa. Oto dowiedzieliśmy się ku nie« 
małemu zdziwieniu, że Ministerstwo 
Komunikacji udzieliło spółce budos 
wy kolejki na Kasprowy Wierch 
pożyczki w wysokości około 700 
tys. zł. z pozostającego pod zarzą: 
dem ministerstwa Krajowego Fun: 
duszu Emerytalnego we Lwowie. 

Ta sprawa wymaga oświetlenia i 
omówienia. Budowa kolejki na Kas 
sprowy Wierch przybrała w ostas 
nich kilku miesiącach rozmiary 
skandalu, który bezustannie porus 
sza całą opinię publiczną. W okre» 
sie największej nędzy i zubożenia 
rozpoczęto budowę imprezy, która 
drażni i jest zbędnym luksusem, 
przyczem rzucono na ten cel olbrzy* 
mie sumy z funduszów publicznych. 

Z. referatu pos. Starzaka dowie* 
dzieliśmy się, że na budowę kolejki 
z samego Lwowa wywieziono 
około 700 tys. złotych, a więc kwotę 
— jak na dzisiejsze stosunki i po? 
trzeby — niemal zawrotną 

Są dwa momenty w tej sprawie: 
1) 700 tys. zł. pożyczono z Fundu» 
szu Emerytalnego; 2) zabrano pies 
niądze ze Lwowa, który ogołocony 
jest z  najprymitywniejszych Środ* 
ków do rozwinięcia inicjatywy gos 
spodarczej. 

Jeżeli zachciało się komuś budos 
wy kolejki na Kasprowy Wierch, to 
mógł sobie dysponować funduszami 
prywatnemi w dowolnej ilości. Się: 
ganie po pieniądze z kasy Funduszu 
Emerytalnego szerokich rzesz koles 
jarskich, jest jednak zjawiskiem nies 
dopuszczalnem, ponieważ powodzes 
nie imprezy z Kasprowego Wierchu 
— wobec panującego kryzysu i pos 
wszechnej niechęci w stosunku do 
Kolejki — stoi pod dużym znakiem 
zapytania. Amortyzacja kosztów bu 
dowy może rozciągnąć się na długie 
lata. Wolno zawsze ludziom prywa* 
tnym ryzykować i dysponować swo 
im majątkiem osobistym, ale pod ża 
dnym pozorem nie wolno lokować 
pieniędzy z funduszów  emerytale 
nych w karkołomnych i wątpliwych 
przedsiębiorstwach. 

Fundusze te bowiem — to ciężko 
zapracowane i z trudem uciułane 
grosze ludzi biednych, przeznaczone 
na zabezpieczenie ich sta 
rości, a nigdy na budowanie koz 
lejek górskich, które do tego w dzie 
siejszych czasach są zwyczajnem wy 
rzucaniem pieniędzy w błoto 

Drugi moment dotyczy Lwowa. 
Więc aż ze Lwowa trzeba było ścią 
gać 700 tys. złotych na budowę kos 
lejki, 
treningu zawodników narciarskich i 
zaspokojenia zachcianek kilku nus 
dzących się snobów? 

"Więc aż tak się przelewa we Lwo* 
więc już tak poprostu niema 


wie, 


która ma służyć podobno do- 
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Zniesienie uboju rytualnego 


(—) Na porządku dziennym dzisiej 
szego posiedzenia Sejmu znaleść się ma 
sprawa, dotycząca zakazu uboju rytue 
alnego w całej Polsce, ujęta w projek- 
cie.t, zw. ustawy rzeżnianej. Odpo» 
wiedni wniosek wysunie grupa rolni- 
ków a w jej imieniu zgłosi powyższy 
dezyderat posłanka Prystorowa. 

Na temat tego wniosku, który naz 
wiasem mówiąc ma charakter czysto 
gospodarczy, koła żydowskie podniosły 
wielki krzyk. Na czoło przeciwników 


W, związku ze strajkiem robotników mięsnych w Londynie odbył się ol- 
brzymi ich wiec. Z trybuny przemawia mówca proklamujący wybuch strajku. 


PREZ 
naco wydać pieniędzy ani we Lwo» 
wie ani we Wsch. Małopolsce choć: 
by na cele turystyki — że można by: 
ło sięgnąć do funduszów we Lwo» 
wie się znajdujących i przyrzucać je 
do Małopolski Zachodniej?. 

„Rzecz jest niemal nie do 
wiary. Kraków, stanowiący punkt 
zborny największego dziś w Polsce 
ruchu turystycznego i zdobywający 
dzięki temu znaczne zasoby mate: 
rjalne (czego oczywiście nikt z nas 
mu nie zazdrości) oraz odcinek ta* 
trzański skupiający już oddawna tus 
rystykę z całej Polski — potrzebo» 
wał pomocy finansowej aż ze Lwo 
wa? 

Z tego samego Lwowa, o którym 
już niemal do znudzenia mówi się, 
że jest zepchnięty do szarej roli, 
„ewakuowany“, do którego, jak 
twierdzi osławiona Liga Popierania 
Turystyki, nie warto nawet kiero: 
wać wycieczek, bo nic w nim godne» 
go uwagi niema, z tego Lwowa, pod 
którego adresem płyną z drugiej 
strony słowa zachęty do  „wytrwa* 
nia“ i deklamuje się obłudnie na tes 
mat jego  „nieustraszonej*, „bohae 
terskiej* postawy — z tego Lwowa 
wywozi się dzisiaj z lekkiem sercem 
700 tys. zł. na budowę jakiejś ko“ 


grosz, aby wić to miasto. Nale- 
żałoby właśnie w zakresie turystyki 
niejedno tu zbudować, naprawić i 
ułatwić. Niemamy po dziś dzień po% 
rządnej komunikacji między Stry 
jem, Borysławiem a Lwowem, na 
której to linji jeżdżą przedpotopowe 
chyba wagony w pociągach odbie< 
rających ochotę do jazdy. Szosy 
prowadzące do uzdrowisk  urągają 
kulturze i proszą się o naprawę. 
W samych uzdrowiskach trzeba 
przeprowadzić gruntowne  inwesty* 
cje, aby udostępnić ludziom z całej } 


l 
lejki. 
We Lwowie czekamy na każdy 


tej akcji wysunął się przedewszyste 
kiem Związek Rabinów, który na dzień 
wczorajszy proklamował ogólny post 
całego Żydowstwa polskiego. Nie naz 
szą jest rzeczą kontrolować sukces 
postny Rabinatu w Polsce, Zda się jes 
dnak, że niezbyt sobie Żydzi apel 
swych przedstawicieli wzięli do serca. 
Ale to ich wewnętrzna sprawa -a nie 
naszą jest rola Eljaszów. 

Nam tylko wypada podnieść pewne 
przesłanki tego zagadnienia. Przed la+ 


Polski te najpiękniejsze w naszym 
kraju okolice, wobec których nikną 
inne, lepiej tylko zareklamowane i 
urządzone. Nie można doprosić się 
dla Lwowa o pociąg. bezpośredni dó. 
Krynicy linją: podkarpacką i dopiee 
ro w drodze „ustępstwa* podobno 
mamy uzyskać to połączenie w... 
maju.” 
Czy mamy dodawać, że te palące 
potrzeby łączą się na tym terenie jak 
najściślej z interesami narodowemi i 
państwowemi, bo każdy grosz zaine 
westowany w W/sch. Małopolsce, to 
siła polskości, każda inwestycja to 
wzmocnienie tu pozycji i pres 
stige'u państwa polskiego? Jaka 
wobec tego i czy wogóle istnieje pro 
porcja pomiędzy zbudowaniem je” 
dnej masywnej szosy czy urządze* 
niem jednego uzdrowiska w W/sch. 
Małopolsce a stworzeniem dziesię* 
ciu kolejek w Tatrach? 
Czy w tej sytuacji nie wygląda to 
na kpiny, że 700 tys. zł. wywieziono 
nam z przed nosa na budowę kolej: 
ki w tej części kraju, która jest 
rdzennie polska, najlepiej urządzo* 
na i najzasobniejsza pod 
względem turystycznym? 
Trzeba, aby w tej sprawie pode 
niósł się głośny krzyk, aby usłyszae 
no go wyraźnie w całej Polsce, I trze 
ba się zapytać, co robili ludzie beze 
pośrednio odpowiedzialni za Fune 
dusz Emerytalny we Lwowie, kiedy 
zabierano z niego 700 tys. zł. Dla+ 
czego nie zaalarnowali wtedy opinii 
publicznej, prasy, organizacyj spo% 
łecznych? Kto ponosi odpo: 
wiedzialność za przemilczenie 
wówczas tej haniebnef sprawy? 
Sprawa sfinansowania przez zubo* 
żały, głodny Lwów tego rodzaju im* 
prezy, jak kolejka na Kasprowy 
Wierch nie śmie pozostać 
w ukryciu i minąć bez echa, 
KLAUDTUSZ HRABYK 
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ty zwrócono bowiem uwagę na to, że 
dokonywanie uboju wszystkich gatun= 
ków bydła rogatego w rzeźniach jedy- 
nie sposobem rytualnym, jóst właści, 
wie pewnego rodzajii podatkieni, który 
płaci zarówno Żyd jak i Chrześcijanin. 
Podatek ten płynie w pierwszym  rzę< 
dzie na utrzymanie rabinów, cadyków, 
szatchenów, rnyszuresów, rzezaków i 
kahałów żydowskich. Nikt chyba nie 
weźmie ludności chrześcijańskiej za złe 
że broni się przed tym haraczem, nałos. 
żonym przez „kartel gmin żydow: 
skich“. h 
Jest i drugi moment tej sprawy: roze 
pietość cen, otrzymywanych przez role 
nika, w porównaniu z cenami, płacoz 
nemi za mięso. Główną część docho: 
dów zabiera rzezak i pośrednik wiej- 
ski. Monopol tego przedsiębiorstwa 
zbudowany jest na porozumieniu mię: 
dzy rzeźniami a handlarzami bydła. 
Sprawa uboju rytualnego zajęła się 
przed kilku miesiącami Liga Przyjaciół 
Zwierząt a cykl odczytów, wygłoszo» 
nych staraniem tej organizacji, naświe 
4lił sprawę tak wyraźnie, że chyba Żyd 
złej woli mógł się w tych argumentach. 
dopatrzeć jakiegoś ataku na religję, 
czy rytuał żydowski. Sięgnięto do Źrós 
det Pisma Świętego, do egzegezy Tał 
mudu, wszelakich odcieni, pochodzenia 
i czasu.. Żydzi, o ile nie ponosiły ich 
szał ghettoszacofania i obawa przed 
stratą „czystych“, a bez trudu zdoby: 
wanych zysków, na te argumenty nie 
mieli słów odpowiedzi, 

Zresztą — powiedzmy to sobie wy» 
raźnie i jasno: czy rytuał uboju stospe 
wany jest przez Żydów na Zachodzie; 
piono go innemi „talmus 
dystycznemi” praktykami? A wreszcie 
czy „kos: jest uznawany przez 
przynajmniej 50, no 40, 30 procent Żys 
dów. Czy mamy wskazywać na mąsy. 
dla których „chazer* i jedzenie trefne 
zgoła nie jest zbrodnią? Tu niestety 
obrona redytu rytualnego uboju - stała, 
się zwyczajnym — geszeftem, troską o~ 
źródła dochodu „dla mełamedów, :bras - 
niem haraczu, plynącgo z kieszeni 
„gojma”. ; 
Zasady religijne? Wszak wskazuje. 
się na możność utrzymania mięsa, Spre. 
parowanego w sposób rytualny bez drę 
czenia zwierząt. Sposób ten polega na 
t zw. trybowaniu, tj. na wyciąganiu 
żył, System ten, stosowany po zabiciu ` 
zwierzęcia, jest stosowany u Żydów 
zachodnich, zwałczany natomiast przez 
Żydów z naleciałościami hasycko:cha: ' 
sarskiemi. z 
Wszystko więc przemawia za znies 
sieniem uboju rytualnego: i himanis 
taryzm i możliwość reformy uboju, bez 
gwałcenia uczuć religijnych, i względy 
gospodarcze, a 
Skutki tej reformy moga być nie: 
ocenione. Dla szerokich biednych mas 
przybliżą możliwość konsumcji mięsa, 
dla drobnych rolników otworzą drogę 
do opłacalności hodowli bydła, a przy* 
niosą chyba szkodę tylko spekulan= 
tom i monopolistom haraczy. 

Wszelkie więc alarmy pod adresem 
sumienia religijnego, konstytucji, oce 
nić musimy tak, jak na to zasługuj 


czy nie zas 


Tempo 


Tempo nowoczesnego życia wyma: 
w każdej dziedzinie szybkości i 
Postępujemy wciąż na: 
przód i naprzód, coraz prędzej i prę: 
dzej. Zaledwie zakończona została 
Loterja 34-a, a już wkrótce rozpoczyna 
się 35:a. W  kolekturze W/olanowa 
praca wre jak w ulu. Klienci miejsco: 
wi, nauczeni doświadczeniem poprzed: 
nich loteryj, w których losów zabra« 
kło, nabywają je zawczasu. Zamówie: 
nia zamiejscowe napływają masowo. 
Cały personel pracuje w gorączko: 
wem tempie. Każdy klient zostaje ob- 
służony szybko i sprawnie ku zupeł 
nemu swemu zadowoleniu, Hasło 
„Wołanow wzbogaca" napełnia wszys. 
stkich graczy Wolanowa wielką otue 
chą i wiarą w szczęśliwe losy-jego koz 

lektury. 


ga 
pośpiechu. 
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Warszawa, 5. 2. (Tel. wł. — mg.) 
"Komisja administracyjnossamorządowa 
Sejmu przystąpiła dziś do obrad nad 
projektem ustawy o służbie w samorzą 
dzie terytorjalnym. Przewodniczy pos. 
Duch. Posiedzenie rozpoczęło się od 
przemówienia min, Raczkiewicza. 

Załączone do przedłożeń rządowych 
uzasadnienie — mówił m. in. p. minis 
ster Raczkiewicz — dostatecznie nas 
świetlają ich cele i założenia, Nie będę 
więc bliżej tłómaczył potrzeby wyda- 
mia projektowanych ustaw, ani przesła« 
nek, na jakich są oparte. Pragnę tylka 
podkreślić znaczenie, jakie rząd przy* 
wiązuje do problemu pracowniczego w 
samorządzie, 


NIE PRZECIW PRACOWNIKOM 


W poszukiwaniu prób najbardziej ży 
ciowego i racjonalnego rozwiązania pro 
blemów pracowniczych, nie szliśmy za 
wzorami zagranicy, obcemi dla naszych 
stosunków. 

Pragnę na wstępie zaznaczyć, że rząd 
należycie docenia znaczenie i rolę pras 
cowników w życiu samorządowem, Nie 
można podejrzewać, że projektowane 
uregulowanie stosunków pracowniczych 
nie docenia wartości pracy i zasług pra 
cownika samorządowego, albo że zmie* 
rza do obniżenia jego pozycji prawnej 
i społecznej. 

Pracownik, który zawodowo poświęs 
ca się służbie publicznej, jaką jest stus 
żba samorządowa, powinien mieć zape: 
wnłone warunki bytu, możliwie najwięk 
sze poczucie pewności jutra. Jeżeli jes 
dnak projektowane ustawy nie mogą 
w dostatecznym stopniu zapewnić pras 
cownikowi takich warunków, to dlates 
go, że warunki materjalne pracownika 
są Ściśle związane z sytuacją finansową 
związków samorządowych i ze stanem 
zamożności społeczeństwa. Ale projekt 
ustawy uposażeniowej umożliwia popra 
wę bytu pracownika w tych związkach 
samorządowych, które osiągnęły pełną 
równowagę finansową i mają przez 
dwa okresy obrachunkowe budżet zróż 
wnoważony. 


STARZY PRACOWNICY — 
STARE WARUNKI 


Projektowane ustawy liczą się z cię: 
żką sytuacją materjalną pracowników, 
jaka powstała po ostatniej obniżce upo 
Sażeń, j dlatego projekt ustawy uposa- 
żeniowej zachowuje dotychczasowe upo 
sażenia wszystkich dotychczasowych 
pracowników samorządowych, 

Ustawa ma oszczędzić pracowników, 
których zastanie w służbie samorządo* 
wej i ma znaleźć pełne zastosowanie 
dopiero w stosunku do pracowników 
nowoprzyjętych, 

Na odcinku emerytalnym chodzi o 
oparcie tych ubezpieczeń na takiej kale 
kulacji, na jakiej musi się opierać kas 
INTEL POTY YPZYIEY BT CZEDESCZYK OTOZ ZZFZCAZJ DOTI 

PO ZABÓJSTWIE W DAVOS 


Berlin, 5. 2. (Tel. wł. D.) Mordere 
stwa na osobie Gustloffa, wysokiego 
przedstawiciela narodowego  socjaliz: 
"mu w Szwajcarji, wywołało w politycz 
nych kołach Rzeszy niezwykle silne 
wrażenie. Tutejsze koła polityczne nie 
tają obaw, iż czyn ten wywołać może 
poważne komplikacje w stosunkach 
między Szwajcarją a Rzeszą. 

Dzieńniki wskazują na fakt, że mor 
derca jest żydem. Czynu swego doko- 
nał pod wplywem ślepej nienawiści do 
narodowego socja! u, Zbrodnia Da- 
wida Franfurta w Davos ugodzi przez 
dewszystkiem w żydów. 


POLSKA WALCZY DZIS 
Z KANADĄ 


Garmisch-Partenkirchen, 5. 2, Dziś 
w czwartek odbędzie się mecz hoke- 
jowy Polski z Kanadą, W meczu tym 
sędziować będzie Szwajcar p. Andre< 
ossi, W piątek na stadjonie olimpij- 
skim Polacy grają z Austtją, a w sos 
botę z Łotwą. 


„DZIENNIK FOLSKT" 


stek, lutego 1936 r. 


minister Raczkiewicz 
o problemie pracowniczym w samorządzie? 


żde, najbardziej nawet korzystne dla 
pracownika ubezpieczenie, Chodzi o ta 
kie skalkulowanie wzajemnych świad- 
czeń, ażeby ubezpieczenie było dziełem 
realnem i trwałem. 

Wszelkie projekty ustawodawcze o+% 
pierają się na podziale pracowników sa 
morządowych na dwie grupy. Podziału 
stanowisk dokonać mają normy wyko= 
nawcze, dotychczasowi zaś pracownicy 
będą podzieleni na te grupy w zależnoś 
ści od zajmowanych stanowisk, 

W dziedzinie administracji samorzą 
dowej, jak również w działach spraw 
t. zw. poruczonych, bezpośrednio zwią: 
zanych z administracją rządową, nie 
można pozostawić ani pracownikom, 
ani samorządowym zupełnej 
swobody w unormowaniu stosunków 
wzajemnych. Stosunki te muszą być jaz 
sno unormowane, muszą być wyraźnie 
określone prawa i obowiązki oraz zasa 
dy odpowiedzialności służbowej praco: 
wnika, współmierne do wagi i odpo- 
wiedzialności wykonywanych funkcyj. 
Do rozstrzygania sporów pomiędzy pra 
cownikami a związkami samorządowe- 
mi, zatrudnionemi w komórkach ściśle 
administracyjnych, powinny być powo% 
łane z reguły władze nadzorcze, jako 
najlepiej zorjentowane w stosunkach 
administracji publicznej. 


ROZSZERZENIE UPRAWNIEŃ 


Zdaję sobie sprawę, że dotychczaso» 
we przepisy, normujące tok postępo- 
wania administracyjnego, nie dają pra 
cownikom dostatecznych środków doz 
chodzenia swych roszczeń, zwłaszcza 
wobec braku sądownictwa administras 
cyjnego niższych instancyj. Fo też pro 
jekt ustawy pragmatycznej zawiera u- 
poważnienie do wprowadzenia. pew» 
nych korektyw 'w dotychczasowym 
stanie prawnym, jak np. ustanowienie 
obowiązującej rozprawy w instancji 
odwoławczej, wprowadzenie dwóch in 
stancyj odwoławczych, powołanie kos 
legjium  obywatelsko-urzędniczego w 
ministerstwie spraw wewnętrznych itp. 


Wychodząc z omawianego podziału 


pracowników samorządowych na dwie 
grupy, wszystkie przedłożenia zmierza 
ją do uregulowania stosunków, odpo- 
wiedzialności i uposażeń funkcjonarju 
szów publicznosprawnych. Natomiast 
w dziedzinie stosunków pracownie 
czych, które nadal opierać się mają na 
umowach służbowych, projektowane 
ustawy wkraczają w stopniu nieznacz- 
nym, regulując tylko sprawę wypowies 
dzeń umów. I pod tym wzgledem 
przedłożenie rządowe w zasadzie za- 
chowują a nawet rozszerzają to minie 
mum uprawnień, jakie pracownicy ma* 
ją na podstawie ustawodawstwa pracy. 

Tak więc projektowane ustawy two- 
rzyć mają pełną kodyfikację prawa us 
rzędniczego w samorządzie terytorjal< 
nym, opartego na stosunkach publicz- 
no-prawnych. 


MUSI ZNIKNĄĆ CHAOS 


Dłuższy ustęp swej mowy poświęcił 
p. Minister chaosowi, jaki panuje w 
stosunkach służbowych w różnych 
dzielnicach kraju. Jaskrawym przykłas 
dem tego może być fakt, że odpowie» 
dzialność dyscyplinarna jest należycie 
uregulowana ustawowo tylko w woje- 
wództwach zachodnich. W większości 
zaś związków samorządowych, pracow 
nik samorządowy może być wydalony 
ze służby w drodze dyscyplinarnej na 
podstawie jednostronnego orzeczenia 
władzy służbowej, niema ani możności 
obrony w toku instancji, ani żadnych 
innych elementarnych uprawnień stros 
ny, W wielu natomiast związkach sa- 
morządowych pracownik zupełnie nie 
ponosi odpowiedzialności* dyscyplie 
marnej, 

Niemniej jaskrawo występuje- rozs 
bieżność norm już nietylko w różnych 
dzielnicach, ale nawet w sąsiednich 
| związkach samorządowych na odcinku 
ubezpieczeń emerytalnych. Gdy w wie 
lu związkach samorządowych pracow- 


Maey nie mają żadnych: odrębnych 


praw emerytalnych i podlegają ogól: 
nemu ubezpieczeniu społecznemu, to 
w innych związkach o identycznych, 


Sejm zniesie ubój rytualny 


Warszawa, 5. 2. (Tel. wł. — mg.) 
W kuluarach sejmowych rozeszły się 
dziś pogłoski, że w piątek posłanka 
Janina Prystorowa imieniem Koła Rol 
ników zgłosi wniosek o wydanie usta- 


wy,  zakazującej uboju rytualnego. 
Wniosek ten będzie miał niewątpliwie 
poparcie Sejmu. Wiadomość powyższa 
wywołała olbrzymie wrażenie wśród 
żydów. 


Senator Łucki potwierdza 
deklarację posła Celewicza 


Warszawa, 5. 2. (Tel. wł. — mg.) 
Po powrocie członków Komisji budżeź 
towej Senatu z wycieczki do Państw, 
Zakładów |Inżynierji rozpoczęła się 
dalsza dyskusja nad budżetem Mini- 
sterstwa Spraw Wojskowych, która 
przeciągnęła się do późnego wieczora. 
Liczni mówcy podkreślali z najwyż- 
szem uznaniem wysoki poziom woj- 
ska. Oświadczono, że na cele wojska 
pieniędzy zabraknąć nie może, że bus 
dżet MSWojsk. jest zamały i że trzeba 
będzie w przyszłych budżetach przez 
wprowadzenie odpowiednich zmian w 
innych resortach zwiększyć dotacje na 
potrzeby wojskowe. 

W związku z motoryzacją kraju, 
stwierdzono, że obecna cena benzyny 
jest za wysoka i podkreślono, że zni- 
żenie ceny benzyny jest zagadnieniem 
ważniejszem, niż cena samochodów. 

Sen, Łucki oświadczył, że naród us 
kraiński zawsze odczuwał swoją przy- 
należność do kultury zachodu, W róże 
nych sytuacjach różnie układały się 
stosunki polsko-ukraińskie, Byliśmy 
w opozycji. Czasy jednakże uległy 
zmianie. Skomplikowana sytuacja Eu- 
ropy kazala nam szukać dróg wspól- 
nych. Wojsko polskie, które w odpo= 
wiedniej chwili może stanąć w obronie 


kultury całego zachodu, uważamy za 
wspólne dobro obu narodów: polskie- 
go i ukraińskiego. Chcemy, aby cały 
świat polityczny Polski wiedział, jakie 
jest w tych sprawach nasze stanowi- 
sko, że nie wypływa ono z jakiejś 
konjunktury, ale jest dla nas sprawą 
istotnego znaczenia. Oświadczam, że 
to, co powiedział poseł Celewicz w Ko 
misji budżetowej Sejmu, było powie- 
dziane w imieniu czynników odpowie: 
dzialnych za politykę narodu ukrain- 
skiego i pragnę tutaj tę jego deklara- 


cję postawić i podtrzymać, Będziemy 
głosowali jak zawsze za budżetem 
wojska, 


Na zakończenie dyskusji zabrał głos 
min. gen. Kasprzycki, który dał Ko- 
misji obraz całokształtu prac wojska, 
związanych z wykonaniem budżetu. 
Wkońcu minister stwierdza, że armja, 
przygotowana do surowych wymagan 
wojny, pod rozkazami Generalnego In 
spektora Sił Zbrojnych gen, Śmigłego, 
cczekuje od przedstawicielstwa naro- 
dowego gorącej zachęty do jej pracy 
i okazania zrozumienia dla jej intere- 
sów, które są wyłącznie interesem ca- 
łego narodu. 
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albo nawet gorszych warunkach finan= 
sowych, pracownicy korzystają z ubez 
pieczeń emerytalnych, zapewniających 
im najbardziej liberalne zaliczenie lat 
porzedniej pracy, nie mającej nic 
wspólnego z samorządem, W dziedzi* 
nie tej mamy więc do czynienia z zu- 
pełną przypadkowością i brakiem jaz 
kiejkolwiek ustawowej linji wytyce- 
nej. Przykładów takich możnaby cy- 
tować bardzo wiele. Świadczą one, że 
stan dotychczasowy nie jest do utrzy* 
mania. 

Z przedłożonych projektów rząd te 
czyni niewzruszonego kanonu, prze- 
ciwnie, każdą słuszną korektywę i każ 
de lepsze rozwiązanie poszczególnych 
zagadnień, rząd powita z całą życzlie 
wością, ofiarując pełną gotowość w 
tym względzie współpracy z Wysokie: 
mi Izbami. 


OSTRZEŻENIE 


"Wysoka Komisjo! Przedłożone Iz- 
bom projekty ustaw, regulujące stor 
sunki pracownicze w samorządzie tes 
rytorjalnym, spotkały się z szerszą ak- 
cją zainteresowanych związków pra» 
cowniczych, 
Na konferencjach, odbytych w mir 
nisterstwie, związki miały pełną moz- 
ność przedstawienia mi swoich postus 
latów. Częściowo zostały one uwzględ 
nione, a wszystkie były przezemnie 
rozpatrzone z życzliwością dla potrzeb 
pracowniczych. 
Mimo to, od dłuższego czasu przez 
pewne czynniki prowadzona jest ostra 
akcja, zmierzająca do wywarcia w tej 
Inierze presji na rząd i wysokie izby. 
Ufam, że szerokie rzesze pracowni» 
ków samorządu terytorjalnego, świa: 
dome ciężkich warunków gospodar: 
czych w kraju, podporządkują intere» 
sy grupowe ogólnym interesom pań* 
stwa. 
Oświadczam: rząd nie zamierza po- 
zostać wobec podobnej szkodliwe) 
akcji biernym i przeciwstawi się dal- 
szym próbom anarchizowania życia sa: 
morządowego przez niektóre czynniki 
środkami, jakie posiada w swej dyspo- 
zycji. 
Po przemówieniu p. Ministra, pros 
jekt ustawy zreferował pos. Zdzisław 
Stroński, poczem wywiązała się dysku 
sja ogólna. Nikt z mówców nie wypo* 
wiedział się przeciw wniesionemu pro- 
jektowi. Natomiast poddano krytyce 
poszczególne przepisy projektu, 
Na uwagi, wysunięte przez posłów 
w toku debaty, odpowiadał min, Racz 
kiewicz. 
Po odpowiedzi min, Raczkiewicza 
odbyła się dalsza dyskusja generalna, 
w czasie której udzielali wyjaśnień dys 
rektor departamentu w Ministerstwie 
Spraw Wewnętrznych Żbikowski oraz 
naczelnik wydziału Pozwiński, Prze 
mawiał również referent pos. Stroński. 
Dyskusja przeciągnęła się do późne- 
go wieczora. 
ROZ ZO RZ PEE WED 


ATAKUJEMY OKNA LWOWA 


Na żadnym oknie nie braknie ulotki 
na cele Zimowej Pomocy dla bezro: 
botnych i bezdomnych, Praca Komite- 
tu na całej linji pod pełną parą. Jeśli 
dopisze dzień jutrzejszy akcja odniesie 
pełny sukces, Nie wątpimy, że Lwów 
nie wyłamie, że spisze się na całej linji. 

Wczoraj obradował pełny Komitet 
i stwierdził, że obywatele miasta nie 
zawiedli pokładanych nadziei, Do pra- 
cy stanęli wszyscy, a saldo wyników 
podać będziemy mogli w dniach naj- 
bliższych. Należy jednak nie zlekce= 
ważyć dnia jutrzejszego, Każde okne 
niech demonstruje ulotkami na rzecz 
najnieszczęśliwszych współbraci, 

Dziś o godz. 7-ej zbierze się świat 
przemysłowy i kupiecki, by również 
przyczynić się do pomocy akcji. 

Więc do okien, do nalepek! Nędzę 
lwowską musimy przełamać! 


OSTATNIE TRZY PRZEDSTA- 
WIENIA SZOPKI LWOWSKIEJ p.t. 
„Prostym sztychem* odbędą się w pią: 
tek, sobotę i niedzielę (7, 8 i 9 bm.) 
o godz, 7.30 wiecz, w Cyganezji (hotel 
Krakowski Rekordowo niskie ceny 
wstępu. 
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Na brzeżku dnia 
RZE 


Boikot „Romy“ 


W związku z zamieszczonym w „Dzien- 
niku Polskim“ artykułem o bojkocie pol- 
skiej kawiarni „Roma“, otrzymaliśmy od 
jakiegoś anonimowego Żyda list, który 
„jako były bywalec „Romy“, przesyła nam 
łakie „wyjaśnienie“: 

„Przedewszystkiem, pozwalam sobie 
zauważyć, że Żydom nie chodziło w tym 
wypadku o zniszczenie placówki pole 
skiej, gdyż ci Żydzi, którzy przestali ue 


częszczać do „Romy“, przenieśli się 
przeważnie do kawiarni „Szkockiej“ i 
„George'a“. 


A więc, jeśli się jakąś placówkę bojkos 
tuje, to się jej nie niszczy, bo równocze- 
śnie popiera się drugą — konkurencyjną... 
Także argumentacja! 

Czytamy dalej: 

nie było więc zamiarem zbojkoto- 
wać przedsiębiorstwo polskie, 
tylko właśnie właścicieli „Romy 


A jakże — nie przedsiębiorstwo, tylko 
jego właścicieli, Jeżeli się do pewnego lo- 
kalu nietylko samemu przestaje chodzić, 
ale w dodatku i drugich tam nie puszcza, 
to kogo się niszczy: właścicieli, czy także 
i cały im podlegający personel? Bo jak 
z dalszej treści listu wynika, kamieniem o: 
brazy dla bojkołników nie był personel, 
lecz jego przełożeni. Pisze bowiem nasz 
anonim, że hasło bojkotu rzucono „z uwas 
gi na to", iż właściciele „Romy“ — 


wsą jako ewangieliccy Niemcy pros 
wodyrami i propagatorami hitleryzmu. 
Jeszcze przed laty spowodowali, ja- 
ko członkowie kuratorjum szkoły e wan: 
gielickiej usunięcie jedynego ży- 
dowskiego nauczyciela z gimnazjum 
Gminy Ewangiclickiej, a obecnie w pezes 
łożeństwie Gminy idealizują į apoteozują 
Hitlera i jego system 
" Otóż lsmo; właściciele „Romy“ są Po- 
dakami ewangielickiego wyznania, lepszy 
mi w każdym razie Polakami od Żydów, 
d niszczą polską placówkę; 2-do: że 
ze szkoły par excellence wyznaniowej 
usunięto nauczyciela innego (nawet nie 
chrześcijańskiego!) wyznania, nikogo nie 
powinno dziwić (czy w chederach uczą 
iPolacy?); 3-tlo; „zbrodnia“ ta, jak nasz 
anonim pisze, została popełniona jeszcze 

rzed laty“, więc czemu dopiero 

ziś wyciągają z niej konsekwencje?... 

Ale nietylko sami właściciele „Romy“ by: 
li powodem żydowskiej akcji bojkołowej. 
Anonim bowiem, ściągający argumenty na 
poparcie swego stanowiska, choćby i z po» 
wietrza, pisze: 

„Dodaję jeszcze, że syn właściciela 

„Roma“, wyst je jako anty- 

semita, jest zastępcą hitlerowskiej, nies 
mieckiej firmy". 

Pięknie, więc kto handluje z Niemcami, 
kto ich towary sprowadza, czy zachwala, 
jest antysemitą, Pyszniel W razie 
największymi anłysemitami są właśnie Ży- 
dzi, codziennie niemal przyłapywani na 
szmuglu niemieckich towarów do Polski, 
A organem antysemickim jest...  sjonisty- 
czna „Chwila“, zamieszczająca reklamę 
„hitlerowskich* towarów (vide ulotką ko: 
miłetu bojkotu hitlerowskich towarów). 

Rewelacja... 

Ale — wracając do samej sprawy bojko« 
tu — warto przypomnieć, ile to setek ra- 
zy, Żydzi powołując się na etykę, humanie 
łaryzm, ducha postępu, sprawiedliwość, 


JERZY MARJUSZ TAYLOR 


„DZIENNIK POLSKI 
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Kaprysy maharadży przed sądem 


Maharadża jest synonimem nababa 
indyjskiego, który nie liczy się z gro- 
szem i zadowalnia wszystkie swoje ka 
prysy, choćby przyszło mu za nie droz 
go zapłacić. Takie przynajmniej zda 
nie o maharadżach kursuje w Europie, 
gdzie bogacze ze Wschodu zapełnia, 
lukę powstałą po nieistniejących już a 
wdzięcznie wspominanych we wszyste 
kich palace'ach hotelowych wielkich 
książętach i magnatach rosyjskich, 

Bywa jednak i inaczej. * Maharadża 
może być autentycznym nababem in- 
dyjskim, a mimo to może czynić true 
dności, gdy chodzi o regulowanie ras 
chunków. Wyjątek potwierdza regułę. 
Tak właśnie było z maharadżą z Kara: 
chi, który zawitał do Wiednia i tam za 
mówił dla siebie meble w pewnej, bars 
dzo renomowanej fabryce. 

Maharadża z Karachi nosi tytuł ba: 
jecznie długi: Khan Sahib Syst Ahoan 

li. Nazwijmy go dla krótkości Khan. 


Otóż Khan zamówił za 6.000 szylin= 
gów meble według obranego przez sie 
bie wzoru dla swej willi w Karachi. 
Umowa z fabryką przewidywała, iż 
maharadża zapłaci za meble. natych= 
miast po otrzymaniu frachtu na wysył< 
kę do Krachi, 

Po otrzymaniu mebli przyjechał ma: 
haradża do Wiednia z dużą świtą, od- 
wiedził fabrykę i oświadczył, że... nie 
zapłaci za meble, ponieważ wykonane 
zostały nie według obranego wzoru. 
Konsternacja. A że tymczasem Khan 
zamierzał opuścić Wiedeń, fabryka 
nałożyła areszt na kilkanaście kufrów 
maharadży. Któż może jednak przewi: 
dzieć co świta w głowie wielmoży ze 
Wschodu! Maharadża nie zmartwił się 
wcale przyaresztowaniem mu bagażu 
i wyjechał, jak chciał, ale bez kufrów. 

Tego już było za dużo wiedeńskim 
meblarzom. Zaskarżyli maharadżę do 
sądu o zapłacenie należności za do 


opromienia twarze klientów słynnej ze szczęścia kolektury 


bo los z „RUNA“ to zapow 
Ciągnienie I. KI 
Each 
ideały i t. d, bojkot potępiali i wyklinali 
jako nieuczciwe, niegodne ludzi XX-go 


wieku narzędzie walki. Gdziekolwiek go wo 
tam zawsze krzy: 


jak oni kogoś bojkotują, to wszystko jest | 
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JAD SŁOWCA 


(Ciąg dalszy.) 


— Czy wyczerpałeś już cały zapas 
swoich przekleństw? — zapytał, kiedy 
Gwido Bork zamilkł na chwilę, jakby 
mu zabrakło tchu, — Ach, tak? Dos 
skonale — ciągnął dalej z zimną krwią. 
— Powiedz mi więc, czy to nie ty bys 
łeś wypadkiem w Vevey, wiesz, tej 
znanej miejscowości szwajcarskiej, w 
czasie, kiedy przebywał tam pewien 
pan z Warszawy, bardzo chory na gru 
żlicę płuc. Dlatego pytam, że mówił 
mi ktoś na miejscu, a byłem tam nieda: 
wno, że tuż przed śmiercią owego pa: 
na, przybył do Vevey ktoś tak bardzo 
do niego podobny, że nawet lekarz, 
który chorego leczył uległ złudzeniu i, 
podobno, doręczył mu jakieś papiery, 
które umierający polecił mu odebrać z 
bankowego safe'u, gdzie złożył je zape 
wne dla bezpieczeństwa. Czy wiesz, 
Gwidonie, że ten chory dręczył się 
bardzo, dowiedziawszy się, że te doku 
menty dostały się w ręce niepowołane. 
Podobno zgryzota z tego powodu 
przyspieszyła nawet jego zgon. Czy 
wiesz dalej, ż 

Nie dokończył; bo Gwido, bełkocąc 
coś niezrozumiale, rzucił się nagle ku 
niemu z zaciśniętemi pięściami. Lytton 
zdołał jeszcze uchylić się w porę, i 


"runął całym ciężarem ciała, zniknął na: 


straszliwy cios, wymierzony oburzącz, 
trafił w próżnię. Nowozelandczyk, nie 
tracąc zimnej krwi, sięgnął do kiesze: 
ni, w której nosił stale mały rewolwer 
Samostrzałowy. Nie miał zamiaru zas 
bić. Chciał tylko unieszkodliwić prze» 
ciwnika i to go właśnie zgubiło. 

Zanim zdążył podnieść broń, Gwido 
Bork wymierzył mu nowy cios, tym 
razem celny. Ciężka i twarda jak że 
lazo pięść, wytrąciła Nowozelandczy= 
kowi rewolwer z ręki. Jednocześnie 
przeciwnik runął nań jak burza, chwy: 
cił za ramiona i zanim niezbyt ruch 
wy Lytton zdołał opanować sytuację, 
pchnął go rozmachem na  zasłoniętą 
dywanem ścianę, pod którą stało łóż: 
ko. 

I wtedy zdarzyło się coś, czego nie 
spodziewał się zapewne żaden z wal- 
czących. Rozległ się złowrogi trzask, 
jakby waliło się sklepienie izdebki i 
z pod dywanu buchnął obłok kurzu. 
Ściana jednak pozornie pozostała niena 
ruszona. Tylko Lytton, który na nią 


gle, jakby wciągnąęła go niewidzialna 
przepaść, co znajdowała się, a może 
właśnie rozwarła w tei chwili za dywa* 
nem. 


RAWICZ i S-ka 
LWÓW, PLAC MARJACKI 4, 


ź bogactwa i dobrobytu! 
y już 20 b. m. 


ostępkie 
WZA AEE EESE, 

— A złym? 

fak Ktoś Kalana akaiti krowę: 

Etyka murzyńska Kalego, jest etyką Ży» 
dów. 

a TRU -TEŃ. 


Gwido Bork przez chwilę stał jak 
skamieniały, oszołomiony nieoczekiwa: 
nem zdarzeniem. Wreszcie poruszył 
się i w jego oczach zajaśniał błysk złej 
radości. Widocznie wyczerpany tą krót 
ką, lecz ciężką walką, podszedł chwiej: 
nym krokiem do łóżka, uchylił róg 
dywanu i w słabem świetle świecy u 
kazała się wyrwa. 

Zobaczywszy ją, uśmiechnął się 
zadowoleniem. 

— No, narazie ma dosyć — mruknął, 
zacierając ręce. — Nie może zresztą 
mieć do mnie żadnego żalu. To był 
tylko przypadek. 

Nachylił się trochę, osłaniając ucho 
rcką i przez chwilę sluchał uważnie. 
Z głębi otworu jednak, który wybiło 
ciało Lyttona w cienkiej ścianie, ma: 
skującej zejście do jakiegoś lochu, niee 
znanego zupełnie, a może tylko zapos 
mnianego, nie dolatywał żaden odgłos. 
W przewiległej stronie rozległ się jakiś 
podejrzany szmer. Po chwili hkrzypnę: 
ły drzwi i Gwido Bork, zaledwie zdą: 
żył opuścić róg dywanu, ujrzał wsuwa: 


z 


jącą się do izdebki zaciekawioną i 
przestraszoną jednocześnie twarz 
Marty. 


— Zdawało mi się, że tak tu coś za« 
łoskotało — tłumaczyła się gospodyni 
— przyszłam więc zobaczyć, czy panu 
hrabiemu nie stało się co złego. 

Był to dowód dużej odwagi i Marta 
słusznie mogła się spodziewać lepsze: 
go przyjęcia, niż to, które ją spotkało, 


starczone meble. Proces byłby trwal 
długo, gdyby nie nagły zwrot w na: 
strojach maharadży, który polecił swe 


mu sekretarzowi wypłacić fabryce 
„nędzną”, jak się wyraził, sumę, 6.000 
szylingów. 


Jak widać z tego, mają swoje kapry» 
sy i bogacze ze Wschodu, którym łe: 
genda przypisuje niesłychaną hojność 
i łatwość w wydawaniu pieniedzy. 


Z anegdotek 
o Bernardzie Shaw 


O Bernardzie Shaw krążą setki ax 
negdot, w których się uwydatnia jego 
niezwykły dowcip i złośliwość. 

Oto kilka z nich: 

Prapremjera jednej ze sztuk Shaw'a 
w którymś z londyńskich teatrów. Po 
pierwszym akcie burza oklasków, en: 
tuzjastyczne wywoływanie autora i, 
w chwili, gdy ten pokazuje się przed 
kurtyną — ostry gwizd z galerji. 

Shaw uśmiecha się, ruchem ręki pro= 
si o ciszę i, zwracając się w stronę, z 
której gwizd się rozległ, mówi poroztie 
miewawczym tonem: 

— Drogi panie, jestem zupełnie te" 
go samego zdania, co i pan, o tej sztu+ 
ce. Ale, jak pan widzi, jesteśmy w ras 
żącej mniejszości, cóż możemy my 
dwaj tylko przeciw tym wszystkim, 
którym się ona podoba?... 

Innym razem znowu słynny drama: 
turg grał w golfa przez całe południe 
i, kiedy się zdecydował pójść do tes 
atru, okazało się, że już w żaden spo- 
sób nie zdąży się przebrać. 

Idzie więc w swojem ubraniu spore 
towem, kupuje bilet w pierwszym 
rzędzie krzeseł — na salę wszakże nie 
chce go bileter wpuścić, w Anglji bo- 
wiem, jak wiadomo, obowiązuje w tee 
atrze strój wieczorowy. 

— Nie, proszę pana — mówi — tak 
ubrany nie może pan wejść na salę! 

— Hm — odpowiada mu Shaw — 
w takim razie nie pozostaje mi nic ine 


nego, jak rozebrać sie, chociaż czę” 
ściowo — ý 

— mi zaczyna zdejmować maty« 
narkę... 


Opowiadają także, że pewnej mło 
dej damie, która go spytała, kiedy jest 
w najlepszym nastroju twórczym, bo 
chciałaby wówczac przyjść i przeczy: 
taċ mu najnowszą swą powieść, odpo- 
wiedział: 

— Proszę bardzo, może pani zechce 
| zgłosić się jutro rano, gdy będę się 
| kąpał. W wannie zawsze najlepsze pos 


— Co to za włażenie bez pukania! -= 


warknął gniewnie Gwido Bork. 
Proszę mi się stąd wynosić natvch= 
miast. 

Poczciwa gospodyni, która, usłysza: 
wszy głuchy huk w izdebce, zaniepo< 
koiła się naprawdę o los lokatora, tegó 
podejrzanego pokoiku, ani się obej: 
1zała, jak brutalna dłoń wypchnęła ją 
za drzwi i zatrzasnęła je tak szybko, 
że dobrej kobiecinie ledwo starczyło 
czasu na zebranie fałd zbyt obszernej 
staroświeckiej spódnicy. S 

Taki despekt przytrafił się jej po raz 
pierwszy. Różnie tam bywało copraw« 
da w ciągu tej długiej kilkudziesięcio* 
letniej służby w domu Bbrków. Te 
prawda. Kaprysiła czasem pani hrabı: 
na, albo hrabia nieboszczyk, święć Pa 
nie nad jego sprawiedliwą duszą, to: 
zeźlił się o byle co. Wiadomo, że takie 
wiekie państwo miewa swoje humory 
czyli też fanaberje. Ale przecież nie zda 
rzyło się jeszcze, aby ktoś ją, uczciwą 
gospodynię, która chyba prędzej do: 
łożyłaby, niż ujęła z pańskiego dobra, 
wziął ordynarnie, po chamsku, za 
kark i wyrzucił poprostu za drzwi. 

Ten niesłychany poprostu w swej 
brutalności postępek sprawił, że zacna 
Marta wpadła w stan zupełnego odrę 
twienia i przez chwilę nie mogła się 
ruszyć z pod drzwi izdebki, gdzie spo- 


tkała ją taka zniewaga. Trwało to 
zresztą krótko. Może minutę, może 
dwie najwyżej (C. d. n.). 
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Pod prad 
Dzieci ulicy 


W tym tygodniu zbiorowej akcji na 
rzecz bezdomnych i bezrobotnych, po» 
„winniśmy przedewszystkiem pomyśleć o 
bezdomnych dzieciach, Bezdomne dzie= 
ci, to jedna z najsmutniejszych zjawisk 
społecznych. Jest ich niestety nieskoń« 
czenie dużo, we wszystkich miastach. 

Są to dzieci bezdomnych i bezrobo» 
tnych rodziców, albo też najczęściej sie 
roty, pozbawione w zaraniu życia wszel 
kiej opieki, zdane na łaskę losu i ob* 
cych, obojętnych ludzi, takie prawdzi: 
we „dzieci ulicy”. 

„Albowiem ulica jest ich jedynym do= 
mem. Od wczesnego rana do późnej no 
cy wałęsa się to obdarte, zmarznięte po 
ulicach miasta, obchodzi mieszkania, 
sklepy, kawiarnie i żebrze. Dostanie 
czasem parę groszy, albo kromkę chle* 
ba. Niektórzy śpiewają zachrypniętym 
głosem najnowsze przeboje, inni sprze* 
dają jakieś widokówki lub stare pisma 
ilustrowane, niektórzy wreszcie starają 
się wzbudzić litość przechodniów, kła» 
dąc się na ziemi, w błocie czy śniegu i 
drząc z zimna. Te przykre a tak charak 
terystyczne scenki obserwować można 
we Lwowie coraz częściej... 

Nocują rozmaicie. Czasem gdzieś we 
wnęce bramy, na ławce w ogrodzie, 
szczęśliwsi w jakimś baraku, lub domu 
noclegowym. Jeden z takich bezdom* 
nych chłopców, sierota, opowiadał mi 
kiedyś, że stara się wyżebrać dziennie 
przynajmniej 30 groszy, bo za tę sumę 
ma zapewniony nocleg u pewnej wdos 
wy na Zamarstynowie. 

— Śpię tam fajno z drugim. kolegą, 
na kanapie — chwalił się z dumą. 
"Ale jak nie zapłacę 30-tu groszy zgóry, 
to stara nie puszcza do domu. W lecie 
to nic, ale w zimie gorzej... 

'A więc wyzysk nawet na bezdomnych 
dzieciachł 

Życie nie ma dla nich żadnych taje« 
mnic, a ulica paczy ich dusze od naj: 
wcześniejszych lat, Jeden drugiego u* 
czy pić wódkę za wyżebrane czy skra* 
dzione pieniądze, uczy grać w „trzy 
karty", odkrywa najohydniejsze tajnie i 
brudy życia. To też ulica staje się szko 
łą i kadrą młodocianych przestępców. 


Polonia — italia 


Drugi rok już wychodzi miesięcznik 
polsko « włoski, wydawany w Wars 
szawie, pod redakcją dr. Roberta Su- 
stera. Czasopismo przyczynia się do 
zacieśnienia stosunków kulturalnych, 
politycznych i gospodarczych między 
Polską i Włochami, informuje obydwa 
społeczeństwa, propaguje wzajemne in 
teresy i związki, Dla wszystkich przyź 
jaciół Italji, dla miłośników krajobra: 
tu, sztuki i zabytków włoskich, jest 
miesięcznik rozrywką i ciekawą lektus 
rą. Ale i ludzi obojętnych (zwłaszcza 
kupców, eksporterów) może zaintere: 
sować, przynosząc im źródłowe infor: 
macje i dając okazję do reklamy. 

Właśnie ukazał się w druku świeży 
zeszyt „Polonia = Italia“ (Nr. 1, R. IL). 
Na wstępie znajdujemy włoski głos o 
"polityce zagranicznej Rzeczvnospolis 
tej. Na marginesie sejmowej mowy 
ministra Becka, snuje publicysta „Poż 
polo d* Italia" refleksje, zakończoni 
następującą uwagą: 

„W całości mowa ministra Becka 
jest przez wszystkich uważana jako 
lojalna i realistyczna ocena dzisiejszej 
sytuacji międzynarodowej, ocena bę: 
dąca równocześnie łagodnem napos 
eniem fanatyków i sekciarzy, któ» 
rzy pokój i współpracę pojmują jako 
swój pokój i podporządkowanie sobie 
innych". 

Również po włosku napisany jest 
artykuł R. Sustera „La Polonia“ sen 
tinella della civilta latina”, Autor ins 
formuje czytelników włoskich o roli 
Rzplitej, jako strażniczki kultury ła: 
cińskiej i określa charakter współcze: 
snych Polaków. .Suster nie ogranicza 
się do zdawkowych komplementów, 
lecz uwydatnia zarówno nasze wady 
(bystro zaobserwowane), jak i zalety 


ziemców*). Autor twierdzi, iż długa 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 7 lutega*1936 r. 


Największa hala 


ETZ 


MW, Niemczch otwarta została największa hala wełny, w której można zmie: 


weiny 
* 


ścić 20 tys. cetnarów wełny. 


Nie tak dawno stanął w Warszawie 
przed trybunałem sędziowskim piętna* 
stoleni chłopiec, herszt bandy złodziej: 
skiej, wielokrotny złodziej recydywista. 
Taki sam wypadek zdarzył się ostatnio 
w Stanisławowie. Wydział śledczy zli= 
kwidował tam niezwykłą szajkę  zło* 
czyńców, składającą się z młodocianych 
chłopców w wieku od Il-tu do 15-tu 
lat! Przewodniczył im  piętnastoletni 
garbus. Ignacy Holak, który przed kil: 
koma jeszcze laty zbiegł z zakładu sies 
rót. Według obliczeń policji, banda ta 
dokonała około 20:tu kradzieży, przes 
ważnie w szkołach, lub zakładach do» 
broczynnych, nie gardząc również kra= 


dzieżami kieszonkowymi i różnymi 
szantażami. 


Całkiem jak w Sowiełach! Jeżeli cza 
sem spocznie. na nich ręka sprawiedli= 
wości, to czyż może ona rozwiązać ra= 
dykalnie to zagadnienie, tak doniosłe 
w swych skutkach? 

Jest to sprawa, naprawdę bardza fra- 
giczna i bardzo bolesna. RYKSKI 


(nie zawsze doceniane przez cudzo: 
niewola wyrobiła w Polakach pewną 
podejrzliwość narodową, której wyni- 
kiem jest przezorność w polityce za: 
granicznej. Polska, kraj idealistów i 
rewolucjonistów przybrała postawę 
realistyczną i konserwatywną, która 
wyjaśnia jej enigmatyczne napozór O+ 
blicze. 

Bardzo poważny jest szkic Bohdana 
Kieszkowskiego „L' Ordinamento sco: 
lastico in Polonia“. Autor przedstawia 
zwięźle organizację szkolnictwa pol- 
kiego, podaje zasadnicze daty, cyfry, 
wskazówki orjentacyjne oraz pogląd 
ogólny. 

Dość obfity dział informacyj gospo: 
darczych o Polsce uzupełnia bogatą 
treść włoską miesięcznika. Większa, 
niż w poprzednich zeszytach ilość are 
tykułów pisanych po włosku, jest 
bardzo pożyteczną zmianą, gdyż us 
przystępnia pismo publiczności zaprzy 
jaźnionego narodu. 
Wśród artykułów polskich na pierwź 
szy plan wysuwa się „Ceterum cene 
seo“ W. L. Ewerta. Autor uzasadnia 
dlaczego w konflikcie obecnym sym= 
patyzuje z Italją a nie z Anglją. Ewert 
dowodzi, iż Anglicy nie mają prawa 
do wytwarzania „atmosfery moralnej” 
wrogiej Włochom: 

Osobiście podziwiam pod wielu 
względami Anglję. Mówi się dużo o 
masonach i Żydach. Obraz tych dwóch, 
rzekomo niespożytych potęg, przysło= 
nil trzecią: Intelligence Service. A jed- 
nak... „Sumienie Europy“ milczało, 
gdy żołnierze angielscy, przy pomocy 
„mocnych“ środków, tłumaczyli, nie 
tak dawno Indusom i Egipcianom, że 


a O Z O O W Z W e 


Podstęp króla Salomona 


Jak wiadomo, władca Abisynji nosi 
tytuł „Lwa Judy* i pochodzi w prostej 
linji od króla Salomona i królowej Sa: 
by. Nie wszystkim wszakże wiadomo, 
iż król Salomon poślubił królowę Sabę 
podstępem, ponieważ ta mądra i piękna 
niewiasta wcale jakoś nie miała zamia- 
ru oddać mu swojej zgrabnej, ciemno: 
skórej rączki... 

Cała ta historja uwieczniona jest na 
jednym ze staroetjopskich obrazów. I 
brzmi, jak następuje: 

Król Salomon zakochał się w uros 
czej pani natychmiast, gdy ją zobaczył, 
gdy tylko przybyła na jego dwór w od: 
wiedziny, a raczej dla załatwienia sze: 
regu bardzo ważnych spraw państwo: 
wych. Zakochał się i oświadczył, ale 
dostał kosza... 

Był jednak wytrwały i oświadczyny 
swoje powtarzał codziennie. Aż wres 
szcie królowa, z iście kobiecą przebie: 
głością, obiecała mu spełnić jego prośs 
bę — ale tylko wówczas, jeżeli sama 


ich żądanie niepodległości jest niezgo+ 
dne z interesem Anglji. Milczało, gdy 
Francja pokonywała upór Riffenów, 
reagowało dziwnie ospale na pochła: 
nianie Chin przez Japonię — zbierało 
rok zgórą „dokumenty“ w sprawie za: 
targów amerykańskich (lała się krew 
Urugwayu i Paragwayu — co było 
dosyć obojętne dla Anglii), nie zdoby: 
ło się na żadną akcję przeciwko So» 
wietom, choć może było i o co. Mil- 
czało w odrętwieniu, gdy amerykań: 
skie miss wywlekały w roku 1919 z 
tramwajów stare murzynki, by je za- 
tłukiwać na śmierć, na miazgę, wyso* 
kiemi obcasikami zdejmowanych w 
tym celu pantofelków, gdy za lada po: 
dejrzeniem wieszano murzynów w ro: 
ku 1951 na ulicach Chicago i New» 
Yorku; natomiast, gdy zagrożone jest 
jezioro Tana — sumienie nagle się o- 
budziło. No dobrze — albo jest „atmo 
sfera moralna" albo niema „atmosfery 
moralnej“ — albo wreszcie „atmosfe< 
ra“ ta jest funkcją interesów Wielkiej 
Brytanii. 

Autor deklaruje się jako entuzjasta 
rasy białej, która stwórzyła kulturę 
większą i bardziej uniwersalną, niż 
jakakolwiek rasa kolorowa. 

Roman Piotrowicz (autor broszury 
„Zagadnienie abisyńskie a polskie" te: 
zy kolonjalne*) w artykule p. t. „Okre 
ślenie napastnika“ kwestjonuje słusze 
ność uznania Włoch za napastnika. 
Liga Narodów nie uwzględniła całego 
szeregu zbrojnych i krwawych prowoż 
kacyj, których Abisyńczycy dopuścili 
się wobec swych sąsiadów w Somalji 
i w Erytrei. 

Ciekawe informacje przynosi arty: 
kuł o „Działalności sanitarnej loz 
chów w Afryce wschodniej". Jak wias 
domo Włosi dokonują nietylko olbrzy 
mich inwestycyj w zdobytych zies 
miach, lecz podjęli rôwnież na wielką 
skalę walkę z epidemjami, niszczącemi 
ludność tubylczą. 


ZZ ZOZ O O W | TO m Z 


Nr. 38 


czegoś od niego zażąda, jeżeli sama o 
coś poprosi na jego dworze... I myślała 
sobie pewno przytem; „czekaj tatka 
latka"... < 

Ale niedarmo Salomon do dzisiaj u- 
chodzi za najmędrszego w historji! Za: 
prosił królowę na ucztę i kazał podać, 
jedną po drugiej, szereg potraw bardzo 


„wschodnich”, tj. bardzo rozrzutnie 
przyprawionych korzeniami. Pieprz, 
imbir, szafran, — czego:bo tam w nich 


nie było! 

Owszem, czegoś nie było, nie w po- 
trawach jednak, lecz na stole: ani kro. 
pli wina, ani dzbanka wody... I biedna 
królowa nie wytrzymała! Zapomniaw: 
szy o swoim układzie, poprosiła, aby 
jej dano czegoś się napić, Spełniono nas 
tychmiast jej prośbę, najskwapliwiej, 
poczem ją zaraz król poprosił ze swej 
strony, aby zechciała spełnić obiet» 
nicę... 

EOR ROEE — z 
Największy wróg kobiet 
w Stanach Zjednoczonych 


Przed siedmiu laty wywołała sensa: 
cję w Ameryce książka p. t. „Fałsz u 
kobiet“. Autorem tej książki był adw 
kat z Chicago, John Paul Duff. Duff 
przeszedł w latach młodzieńczych głę: 
bokie rozczarowanie miłosne; panna, 
w której zakochał się i z którą pragnął 
się ożenić, zaręczyła się z kim innym. 
Gdy Duff dowiedział się ọ tem, popełe 
nił zamach samobójczy, zdołano go je: 
dnak odratować. Bezgraniczną niena: 
wiść, którą żywił teraz do niewiernej 
ukochanej, przeniósł zczasem na cały 
rodzaj żeński. 

W kilka lat po tem przeżyciu napi: 
sał i wydał książkę p. t. „Fałsz u kos 
biet“, która zjednała mu przydomek 
największego wroga kobiet w całej 
Ameryce. Przed kilkoma tygodniami 
zmarł Duff w wieku 72 lat. Z pozosta» 
wionej i odnalezionej kopii listu do 
krewnych wynika, iż Duff doszedł do 
przekonania, że życie bez wiernej tos 
warzyszki u boku jest nieznośną udtę 
ką. Pisze on, że z trudem tylko iz 
największym wysiłkiem woli udało mu 
się wytrwać w samotności i pozostać 
wiernym swoim zasadom. Słowem, 
jak mówi poeta: „Bez nich nudno, z 
niemi trudno!". 


Z prasy włoskiej podano przekład 


artykułu, który wykazuje podwójną 
grę Anglji wobec wojny afrykań: 
skiej. Dobrą ilustracją tych wywo: 
dów są fotografje kul dumsdum (fa: 
brykacji angielskiej) i ran żołnierzy 
włoskich. Są to fragmenty z materjału, 
przedstawionego ostatnio w Genewie 
przez rząd włoski. 


Pułk. Marjan Dienstl Dąbrowa na- 
pisał zajmujące wspomnienia o armji 
polskiej we Włoszech, podczas wojny 
światowej. Mieczysław Brahmer przed 
stawia charakter, jaki nadano stulet- 
niej rocznicy urodzin  Carducci'ego, 
która przypadła w r. 1935. Carlo Ver: 
diani charakteryzuje sztukę rzeźbiar= 
ską Artura Martini, wybitnego artysty 
z młodszej generacji. — Tadeusz Go: 
styński przypomina dzieje Franciszki 
Krasińskiej, żony księcia Karola Kur- 
landzkiego, a prababki króla Wiktora 
Emanuela II. Córka Franciszki i Karo 
la, Marja Krystyna, wyszła zamąż za 
członka młodszej linji Domu Sabaudz 
kiego, księcia Karola Carignano. Sy- 
nem Marji Krystyny i ks. Carignano 
był Karol Albert, król Sardynii, oj- 
ciec Wiktora Emanuela I., zjednoczy 
ciela Italji. — G. Urbani d' Aquila o- 
pisuje sposób, w jaki było budowane 
Colosseum rzymskie.. 

W dziale gospodarczym informacje 
o handlu polsko - włoskim w czasie 
sankcyj genewskich, o XVII. targach 
międzynarodowych w Medjolanie, 
wreszcie o nowym systemie inmporto+ 
wym i eksportowym w Italji. Poza 
tem wiadomości turystyczne, sezon zie 
mowy we Włoszech i t p. 

Liczne i dobrze wykonane ilustras 
cje podnoszą aktualność wydawni* 
ctwa, zasługującego na poparcie sfer 
kulturalnych, społeczeństwa polskiego 
i włoskiego 


MIECZYSŁAW PISZCZKOWSKI. 


Ar. 36 


MI APA 


Piątek 


Romualda 
Jutro: Jana z Maty 


Wschód słońca 7:09 
Zachód „ 1632 


REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 


TEATR WIELKI 
Piątek, dnia 7 b. m. godz. 8-ma wiecz. 
Opera „Cyrulik Sewilski”. 


7 


lutego 1936 


Sobota, dnia 8 b, m. godz. 8-ma wic... 
Ab. 10. „Peer Gynt". 
Doac 


5 zł. r 


serwisy porcelanowe na 12 osób 
poleca 


Kazimierz LEWICKI pl. Maranki 10 


TEATR ROZMAITOŚCI 
Piątek, dnia 7 b. m, — nieczynny. 
Sobota, dnia 8 b. m. godz. 3.30 popoł. 
„Kalejdoskop 


„CYGANERJA" (hotel Krakowski, pl. 
Bernardyński): 

Piątek, 19:50 „Szopka lwowska” p. t. 
„Prostym sztychem”, 

Sobota, 19.30 „Szopka lwowska" p, t. 


„Prostym sztychem”. 
Niedziela, 19.30 „Szopka lwowska” p. t. 
„Prostym sztychem”, 


Fiva O'cloki 

PIGANERIA Zz: 

« soboty od 

U 1—09 zł. 1— 

w niedziele od 5—8 zł. z— 
KINOTEATRI 

APOLLO: „Amfitrion" i „Tajemnice Pe- 


roku”, 
ATLANTIC: „Marja Baszkircew* (Tage 
buch der Geliebten). 
CASINO: „Gabinet Figur Woskowych" = 
Film kolorowany. 
CHIMERA: „burza nad światem”. 
COLOSSEUM: „Wszycy ludzie są wroga- 
"i rewja „Co lubią kobiety”, 
ocham wszystkie kobiety" 


z Janem K 
KOPERNIK: 


ka". 
MARYSIENKA: Franciszka Gaal „Kata: 
szynka", 
: „Sen nocy letniej”. 
; „Dziewczę z Budapesztu“ — 
erth, Leon Slezak, Hans Moe 
ser, Ida Wüst. 
PAN: „Indyjscy: piechurzy“. 
r Fr. Gaal. 


purą. 
Franciszka Gaal „Katarzyn- 


RAJ: „Muszę być młody”, 

STYLOWY: Shirly Temply „Nasze slos 
neczko” í rewja „Naokoło świata”. 

ŚWIT: „Julika“. 

TĘCZA: „F, 13. Eskadra Junaków”. 

TÓN; „Armia Ewy”. 

UCIECHA: „Wszystko dla zwycięzcy"; 
rewja 


MA LISY KRZEM 


kupuje, przyjmuje do wyprawy, 
farbowania, wykonuje naj- 
gustowniej BOA, PELERYNKI 


MAGAZYN i PRACOWNIA FUTER 
KAROLA SCHURERA 


Lwów, Senatorska 11a. Telefon 269-56 


— TEATR WIELKI: Dziś w piątek, dnia 
7.b. m. o godz, Bemej wieczorem, uroczy 
ste otwarcie Il. Staggione operowego pod 


dyrekcją T. Mazurkiewicza i R. Wragi, 
wystawieniem opery Rossiniego: „Cyrulik 
Sewilski" ze światowej sławy śpiewaczką 


polską Ewą Turską-Bandrowską w roli Ro- 
zyny. Obsada, zupełnie niezwykła, obej- 
muje jeszcze tak wspaniałe głosy, jak tee 
nora Opera Comique paryskiej Wiktora 
Bregy w roli Almawiwy, oraz najlepszego 
Figara: scen operowych polskich J. Czas 
plickiego. W roli Basilja wystąpi świetny 
bas, Roman Wraga. 

Dyryguje T. Mazurkiewicz. Orkiestra Fil 
karmonji Lwowskiej; Lwowski Chór opez 
rowy. 

Jutro: „Peer Gynt", Następne przedsta- 
wienie operowe w niedzielę, dnia 9 lute- 


go: „Faust“. 
— NIEDZIELNA POPOŁUDNIÓWKA: 
W niedzielę, dnia 9 b. m. o godz, 330 po- 


południu komedja G. B. Shaw'a: „Major 
Barbara" w obsadzie premierowej. 
— W PRZYGOTOWANIU W TEA- 


TRACH MIEJSKICH: Rozpoczęto próby 


-wany będzie przi 


„DZIENNIK POLSKI* piątek, 7 lutego 


Z galerii wybrańców fortuny. 


Poniżej 
z pośród tych, które 


czwartej klasy 34:ej Loterji Państwor 


wej, wygrały większe sumy. 


P. Mieczysław Koralewski, zamiesze 
kały w Warszawie, przy ul. Nowo 
grodzkiej 66, jest starszym przodówe 


| nikiem P. P., jako właściciel ćwiartki 


numeru 117635, na który padła wygra* 
na zł. 50.000, otrzymał z Generalnej 
Dyrekcji Loterji Państwowej 10.000 zł. 


>| 
Druga ćwiartka tego numeru była 


własnością Dra Szczudełka, który 0: 
czywiście otrzymał taką samą sumę. 


w ciągnieniu 


podajemy podobizny osób, 


Pani Jankowska, właścicielka dros* 
rji w Toruniu, nabyła dla swej cór: 
Ki, Krzysi, cały los Nr. 165757, o 
ćwiartkę n=ru 167420. Jednego i tege 
samego dnia, w odstępie jednej godzi» 
ny, na pierwszy z tych numerów padła 
wygrana 10.000, na drugi zaś 30.000. 
W ten sposób na czysto Krzysia otrzyź 
mała 14.000 zł, Ładny pieniądz! 


P. chorąży Spirydjon Ślązakiewicz 
przebywa stale w Modlinie. Na posia: 
daną przez niego ćwiartkę losu Nr. 
142621 padło 20.000 zł. Generalna Dy: 
rekcja Loterji Państwowej wypłaciła 
mu więc 4.000 zł. 

Nietrudno się domyśleć, że wszyscy 
ci gracze zaopatrzyli się w losy do I-ej 
klasy 35:ej Loterji, której ciągnienie 
rozpoczyna się 20 bm. 


nowej operetki P. Abrahama: „Bal w 
voy'u". Próby komedji Bus.Feketego „1 
fika Pani Generałowej* na ukończeniu. W 
następnym tygodniu premjera, 
R NA PALECIE”, fascynujące 


zabawa redutowa, urządzona na wzór za- 
baw stołecznych przez artystów naszego 
miasta dnia 8-gô lutego w salonach '„Cy: 
ganerji', wzbudza niezwykłe zainteresowa” 
nie całego Lwowa, Dekor: wykonane 
przez artystów malarzy, zamienią „przemiły 
lokal „Cyganerji* w bajkowy pałac, Na 
tem tle odbędą siç korowody masek, kons 
kursy i t. p, a przy dźwiękach dwu wyboz 
rowych orkiestr trwać będzie do rana za- 
bawa taneczna, którą przeplatać będą do- 
wcipne intermezza, Na Reducie Artystyzz- 
nej można zdobyć liczne i bardzo piękne 
nagrody, wręczone rączkami naszych ue 
roczych artystek Tatrów Miejskich. Niech 
więc każdy, kto pragnie niezwykłej zabaz 
wy, prawi ie artystycznej, a zarazem 
pelnej humoru, zapamięta sobie datę: So- 
bota, dnia S-go lutego o godzinie 23 (11 
wieczór), odbędzie się Reduta „Teatr na 
Palecie* w salach „Cyganerji* w hotelu 
Krakowskim. Dochód przeznaczony na bez 
robotnych. 


— BALLADY MICKIEWICZA Z MU» 
ZYKĄ LOEWEGO. Teksty poczyj Mickics 
wicza, zwłaszcza ballady, już w samym ryt 
mie posiadają wiele muzykalności. Sławny 
niemiecki twórca ballad Karol Löwe, umysi 
nawskroś romantyczny, skomponował do 
ballad Wieszcza, niezwykle piękną muzykę. 
Usłyszą je radjosłuchacze w piątek o godz. 
1800 w wykonaniu Ireny Gierałtowskiej i 
Aleks. Michałowskiego. A 
CITAL HELENY OTTAWOWEJ, 
W programie recitalu 
cenionej i wielce lubia» 


czornej Moniusz! 


dz. 18.15. 
A „SZEPTY BALOWE* — MUZYCZNE 


OBRAZKI KARNAWAŁOWE. „Szepty 
balowe* — to jakby dzieje sali balowej, pos 
cząwszy od dworu Ludwika XVI, poprzez 


czasy napoleońskie, czasy pierwszego, waż 
jennego 


prosperity i powojennego dancin 
o fantastyczny wiek XXI. Oto treść 
t. 


zepty balowe" układu Teos 
Jerzego Tepy. Audycję nas 
Lwowska w sobotę o godz. 


30. 
ZA WESOŁA: AUDYCJA DLA DZIECI. 
Tomcio.Paluch 2. bajki, przyjeżdża do 
Lwowa. Tu biorą malca pod swoją opiekę 
Szezepko i Tosko. Jak wygląda ta opieka, 
dowiedzą się dzieci w sobotę o godzinie 
1615 z bardzo wesołej audycji. 


— WYSTAWA OBRONY LWOWA o- 
twarta codziennie od godz. 10 do 2giej a 
w niedzielę także popołudniu od 4 do 7-ej. 


— UROCZYSTOŚĆ W KATEDRZE OR 
MIAŃSKIEJ WE LWOWIE. J. E. Ks. Ar: 
cybiskup Teodorowicz, obchodził dnia 2 
b. m. domową uroczystość rocznicy 34 lat 
biskupstwa i 49 lat kapłaństwa. W Kate. 
drze ormiańskiej we Lwowie odprawione 
zostało na intencję ks. Arcybiskupa nabo” 
żeństwo z udziałem Jubilata i w obecności 
członków Kapituły. 

— ZARZĄDZENIE KS. APOSTOL 
SKIEGO ADMINISTRATORA DLA ŁEM 
KOWSZCZYZNY. Apostolski Administras 
tor dla Łemkowszczyzny, ks. dr. Maściuch, 
wydał zakaz śpiewania w cerkwiach gres 
cko-katolickich na Łemkowszczyźnie pieśni 
p. t. „Boże Wielki Ukrainę nam chroń". 
W zarządzeniu swem ks. administrator a- 
postolski stwierdza, że od jesieni zeszłego 
roku, zaczął się „najazd na grecko-katolie 
cką cierkiew na Łemkowszczyźnie, aby wys 
wołać „apostazję”. 

W obronie katolickiej wiary ks. Apostols 
ski administrator dr. Maściuch, zabronił 
śpiewania wyżej wymienioncj pieśni, którą 
nazywają także „hymnem ukraińskim", — 
Ks. dr, Maściuch wydając ten zakaz, prze- 
strzega ewentualnie niezadowolonych przed 
niedozwolonemi manifestacjami na świętem 
miejscu, zapowiadając, że będą one mieć 


kowskich 11, 
knięte dla kapłanów: 
od 22 do 26 czerwca, od 6 do 10 lipca, od 
3 do 7 sierpnia. 

Początek rckolekcyj pierwsżego dnia o 
godzinie 20-tej, koniec — ostatniego dnia 
rano. Pożądane są możliwie wczesne zgłos 
szenia. 


zam- 


— PRZED DECYZJĄ W SPRAWIE 
MARSZU SZLAKIEM II.GIEJ BRYGA- 
DY LEGJONÓW. Jak się dowiadujemy, 
stan pogody, panującej od szeregu tygo- 
dni, ogołocił wzgórza ze śniegu, wszędzie 
są duże roztopy. Wobec tego Komitet ore 
ganizacyjny Marszu Szlakiem Il. Brygady 
Legjonów, musi w najbliższych godzinach 
zadecydować, czy w tych warunkach jest 
możliwa realizacja tradycyjnego Marszu, 
który zasadniczo ma się odbyć na nar- 
tach, a ewentualnie może się odbyć bez 
wyekwipowania patroli w narty. 
WARUNKI ŚNIEŻNE,  Telefonują 
dziś z gór, że dobre warunki narciarskie 
są w Sławsku i Siankach, oraz w Woroch- 
cie. Pada śnieg, przy temperaturze poni- 
żej 5 stopni Celzjusza, co wskazuje na u 
stalenie się warunków śnieżnych. 

— TOWARZYSFWO „DANTE ALI- 
GHIERI* zaprasza na odczyt Lektora U- 
niwersytetu J. K. Prof. Dr. Francesco As 
nelli p. t.: „La poesia do Ada Negri", któr 
ry odbędzie się w piątek, dnia 7 b. m. o 
godz. 19-tej w lokalu Towarzystwa, ul. 
Kopernika 3, I. p. Wstęp wolny. Goście 
mile widziani, 

— WIECZÓR TANECZNY AKAD. LI- 
GI POESKO-RUMUŃSKIET. W naibliższą 


Str. 7 


0 Krzyż na Politechnice 
Iwowskiej 


Polska młodzież studjująca na Poli- 
technice lwowskiej, wystosowała w 
styczniu br. do Senatu Uczelni poniż: 
szą petycję: 

„Polska Młodzież Technicka, w o: 
gromnej większości prawdziwie, głę: 
boko katolicka, uznaje i czci jako sym: 
bol swej wiary wizerunek Ukrzyżo: 
wanego — Krzyż św. Symbol ten przy: 
pominający jej przynależność do Ko: 

joła pragnie widzieć wszędzie tam, 

izie spędza większą część swego 
szasu, gdzie nietylko ma się kształcić, 
ale i wychowywać w duchu katoli- 
ckim, na jednostki pożyteczne dla Na- 
rodu i Państwa. 

Obecny brak Krzyża na Politechnice 
lwowskiej odczuwa młodzież jako wiel 
ką krzywdę, której w żaden sposób 


| nie da się usprawiedliwić względami 


kurtuazji wobec  niechrześcijańskiej 
mniejszości, obowiązanej także i w 
Polsce do podporządkowania się więk: 
szości obywateli w sprawach, w któ- 
rych ustępstwo nie da się pogodzić z 
honorem Polaka:chrześcijanina. 

Z tych powodów podpisana mło: 
dzież uprasza o zawieszenie Krzyży 
we wszystkich salach reprezentacyj: 
nych, wykładowych i rysunkowych 
Uczelni". 

OERPEECN EPIL ZERO EA CEE OO PRZE LC 


dnia 9 b. m, o godz. 2lsej w sa- 
lonach hotelu George'a, odbędzie się wie- 
cór taneczny Akademickiej Ligi Polsko: 
Rumuńskiej we Lwowie. Żaprosteśli wy- 
daję sekretariat Ligi, codziennie w i- 
nach 12—13 we Lwowie, uł. Mickiewicza 
Sa, parter. 

— POLSKIE TOW. PRZYJACIÓŁ A+ 
STRONOMJI, Oddział Lwowski zawiada- 
mia, że dnia 8 b. m. o godz. 18-tej w sali 
Instytutu Geologicznego U. J. K ul. 
Długosza 8, odbędzie się posiedzenie dyz 
skusyjne z odczytem p. Marjana Wojtowi- 
cza, prof. Korpusu Kadetów M. J. P. p. t: 
„Wpływ promieniowania słonecznego na 
zjawiska meteorologiczne" z przeźroczami. 
Wstęp wolny. Goście mile widziani. 

— WYDZIAŁ ZWIĄZKU OFIC. W. P 
W ST. SP, we Lwowie, ul. Pickarska Nr. 
28, I, p. 1) wzywa swoich członków. do 
wzięcia czynnego udziału w zbiórkach, na 
rzecz Komitetu Pomocy dla bezdomnych. 
oraz w zbiórce na rzecz Komitetu Fundu 
szu Szkolnictwa Polskiego Zagranica; 2) 
zaprasza na herbatki z paniami, które od- 
bywać się będą w lokalu iązku, w każ 
dy pierwszy piątek, po pierwszym o gos 
dzinie 6-tej popołudniu, Na herbatkach bs 
dą dyskutowane kroki, w sprawie dekretu 
emerytalnego, oraz zamiary Wydziału na 
przyszłość, 

— KOŁO PAŃ POLITECHNIKI LWOW 
SKIEJ, ma zaszczyt najuprzejmiej podzię- 
kować wszystkim, którzy w jakikolwiek 
sposób przyczynili się do powodzenia Te- 
wego Dancingu, a w szczególności, poz 
zwala sobie złożyć wyrazy serdecznej 
wdzięczności Komitetowi Pań Gospodvń 
za stworzenie wykwintnego bufetu, JWP 
Prezesowi Hóflingerowi, za wspaniałą bon- 
bonierę, P. T. Firmom: J. Nowak, St. Ko- 
zioł, Dyrekcji Browarów, Kawiarni Śzkoc: 
kiej, oraz wszystkim uczestnikom zabawy, 
za laskawe poparcie tej imprezy, a temsa- 
mem humanitarnych celów Koła Pań Polit 
lwowskiej, 

— W POSZUKIWANIU WYDAWNI 
CTWA „W OBRONIE LWOWA I KRE- 
SÓW WSCHODNICH“, Książka p. t. „W 
obronie Lwowa i Kresów Wschodnich" 
wydana przez Straż Mogil Polskich Bo- 
haterów we Lwowie, została zupełnie wy: 
czerpana. — Ponieważ rodziny poległych 
zwracają się do Straży z prośbą o umoż- 
liwienie nabycia tego wydawnictwa, Straż 
Mogił prosi, aby te osoby, które mogłyby 
wydawnictwo odsprzedać, zgłosiły się do 
przewodniczącej Towarzystwa, p. Wandy 
Mazanowskiej, Lwów, ul. Długosza |, 18 


I p. 

— LETNI ROZKŁAD LOTÓW, W ro. 
ku bieżącym letni rozkład lotów, wprowa- 
dzony zostanie nie jak w roku ubiegłym 
z dniem 5 kwietnia, a dopiero z dniem 19 
kwietnia. — Również ulegnie odroczeniu 
wznowienie komunikacji lotniczej między 
Warszawą a Gdynią via Gdańsk, i między 
Warszawą a Wilnem. Linje te, które są 
obecnie w okresie zimowym nieczynne i 
ruch na nich podjęty miał być w dniu 16 
lutego — uruchomione będą dopiero od 
19 kwietnia b. r. 

— POCIĄG POPULARNY DO KRA- 
KOWA. W najbliższą sobotę, o godzinie 
22.20, odjedzie pociąg popularny ze Lwo: 
wa do Krakowa, zabierając uczestników ze 
Stanisławowa, Przemyśla, Stryja, Tarno; 
pola i Borysławia. Koszt przejazdu 12.90 w 
obie strony, 

Karty uczestnictwa w ograniczonej ilo. 
ści są do nabycia w biurach podróży i wy 
stawione są na miejsca numerowane w wa- 
gonach owskich. 

Pociaz zatrzyma się w Krakowie dwa 


i aedade; 
hi 


Śtr. 8 


Fatalny spadek frekwencji 
w tramwajach lwowskich 


Dowiadujemy się, że po dokonanej 
ostatnio „obniżce“ ceny biletów tram= 
wajowych we Lwowie nastąpił wręcz ka 
tastrofalny spadek frekwencji. Konduk= 
torzy, którzy sprzedawali dawniej biles 
tów za 80 zł. dziennie, obecnie sprzeda 
ja zaledwie za 30 zł, a w dnie słotne 
najwyżej za 50 zł. 

Sa to skutki polityki dyrekcji MZE, 
która — wbrew ostrzeżeniom prasy i 
opinji publicznej — zniosła wszelkie 
ulgi i zmusiła ludzi do chodzenia na 
piechotę, Wedle kursujących pogłosek 
— wobec spadku frekwencji — dyrek- 
cja tramwajów zamierza z powrotem 
wprowadzić zniżkowe ulgi tramwajowe. 


SPRAWY MIEJSKIE NA KOMISJI 
FINANSOWO:GOSPODARCZEJ 


4 bm; odbyło się posiedzenie komisji 
tinansowo + gospodarczej Rady Miej» 
skiej. Uchwalono szereg spraw bieżą? 
cych, m. i. uchwalono udzielić poręki 
Gminy m. Lwowa na wekslu Targów 
Wschodnich, dalej uchwalono przyjąć 
100 tys, zł. od Komunalnego Funduszu 
Pożyczkowo:zapomogowego na poczet 
bezzwrotnej zapomogi dla Gminy m. 
Lwowa, jako rekompenzaty za utraco* 
ny podatek ładunkowy, wreszcie uchwa 
lila Komisja skorzystać z prawa odku= 
pienia gruntu od spółdzielni „Lokator“, 
zamienić z R. i Z. Barabachami parcele 


na cele regulacyjne, oraz pozbyć L. 
Wróblewskiemu skrawki gruntu, pos 
wstałe wskutek regulacji ul, Torosies 
wicza 

rzezwa 


CZYTELNICY! 


Żądajcie „Dziennika Polskiego“, 
jedynego polskiego organu po- 
rannego Małopolski Wschodniej 


we wszystkich kawiarniach, 
na dworcach kolejowych 


i u sprzedawców gazet! 


- AUWAYNDAL 


NIESAMOWITY WYPADEK 
SAMOBÓJSTWA 

(a) W dniu wczorajszym wśród pra- 
wdziwie niesamowitych okoliczności 
targnęla się na życie przez zaczadzenie 
niejaka Dora Tennenbaum, licząca 42 
lat, zamieszkała przy ul. Prowiantowej 
l. 1. Gdy lata płynęły a wszelkie staż 
rania o wyjście zamąż pozostawały 
bez wyniku, postanowiła ona rozstać 
się z tym światem i w tym celu napa- 
liła w piecu, który zatkała, a usiadłszy 
na kozetce koło pieca, spisywała co 
pewien czas swe przeżycia przedśmiert 
ne. Rozpoczęła je spisywać o godz, 2 
min, 30, ostatnie wyrazy prawie nie: 
czytelne nakreślone zostały słabnącą 
już ręką około godz, 7-mej wieczorem. 

Siostra denatki, powróciwszy ze skle 
pu o godz. 9 wieczorem, zastała już 
ku swemu przerażeniu zwłoki, które 
na głowie i ramieniu nosiły ślady po- 
parzenia, Widocznie Tennenbaumów= 
na, straciwszy przytomność, przechyli- 
ła się w stronę silnie rozgrzanego pie- 
ca. Wśród zamieszania, jakie później 
nastąpiło w mieszkaniu po ujawnieniu 
zamachu samobójczego, jakiś szakal 
ściągnął z ręki denatki złoty zegarek. 
Odebrano mu go później i pociągnięto 
do odpowiedzialności. 


ZGOŃ PO SAMOBÓJCZYM, 
TRZYDNIOWYM ŚNIE 


(a) Donieśliśmy w dniu wczoraj- 
szym © wypadku, jaki wydarzył się 
przy ul. Obertyńskiej 1. 8, gdzie -za* 
mieszkała Felicja Dobrowlańska po 
zażyciu proszków na ból głowy za- 
padła w sen i po trzech dniach, w któ 
rych była w nim pogrążoną, przewie- 


„DZIENNIK POLSKI" piatek, 7 lutego 1936 r. 


Wczoraj odbywały się obrady 
Małopolskiego Towarzystwa Rolniczego 


(—) Wczoraj odbyło się we Lwowie 
w sali przy ul. Kopernika 20, Walne 
Zebranie Małopolskiego Towarzystwa 
Rolniczego we Lwowie, na które przys 
było około 200 członków. Zebranie pos 
przedziło nabożeństwo w katedrze, od< 
prawione na intencję członków tej pos 
ważnej organizacji. 

Wsród obecnych zauważyliśmy delega 
ta Ministerstwa Rolnictwa p. Szezląga, 
wojewodę tarnopolskiego  Gintowt- 
Dziewałtowskiego, generała Litwinowie 
cza, prezesa Izby Skarbowej Gregera, 
przedstawiciela wojewody lwowskiego 
nacz. Nowickiego, dyr. Banku Rolnego 
dr. Zana, prezesa lwowskiej Izby Rol- 
niczej Paparę, prezesa TSL dr, Uhmę, 
nacz. Bulandę, delegata Wielkopolskich 
Kółek Rolniczych posła Wróblewskie* 
go, posła Traczewskiego, dyr. Ciemno: 
łońskiego, dyr. Kolarza, rektora dr. Ja 
nowskiego, delegatkę Zw. Kół Gosp. 
Wiejskich p. Garapichową, przedstawie 
ciela Związku Izb į Org. Rolniczych w 
Warszawie Świeżyńskiego, posła dr. Za 
klikę, dyr. Jannera, dyr. Kalitę, staros 


stę pow. lwowskiego Eckhardta, nacz. 
inż, Łuszczyka i wielu innych. 
Zebranie w serdecznych słowach os 


tworzył ruchliwy i sprężyty organizator 
prezes Mał. Tow. Roln. p. Myszkowski, 
który zobrazował sytuację w jakiej w 
tej chwili znajduje się rolnictwo w Pole 
sce, ze szczególnem uwzględnieniem do 
li robotników na terenie województw 
południowoswschodnich, Nader serdes 
czne słowa podzięki, za niezmordowas 
ną pomoc, zwłaszcza w oddłużeniu to- 
warzystwa złożył p. Myszkowski pod a= 
dresem prezesa Papary. Na wniosek 
przewodniczącego Zebranie uchwaliło 
wysłanie telegramów do premj. Kościał 
kowskiego, do wicepremjera inż. Kwiat 
kowskiego, do ministra Rolnictwa Poe 
niatowskiego i do wiceministra Rolnice 
twa. 

Po prezesie Myszkowskim przemówił 
prezes Papara, który omówił stosunek 
Izby Rolniczej do organizacyj rolni 
czych i w słowach głębokich wskazał 
drogi, po których kroczyć winne orga: 
nizacje rolnicze, by wydobyć się z cięże 
kiej sytuacji. Prezes Papara podkreślił, 


że w chwili kryzysu, gdy inne odcinki 


gospodarki narodowej zmniejszały pro: 
dukcję, wówczas rolnictwo, będące trzo 


nem państwa, na taką drogę nie wes 


szło, przeciwnie mimo klęsk swój stan 


produkcji utrzymało, I za to należy się 
rolnictwu uznanie. Słowa p. prezesa 
przyjęto gromkiemi oklaskami, 


W czasie przerwy z ramienia p. wos 
jewody kwestował na rzecz bezrobos 


tnych m. Lwowa sekretarz mgr. Sta- 
rzecki. 
W myśl porządku dziennego wices 


prezes Malik złożył sprawozdanie z 
działalności Tow, za rok ostatni. Sprae 
wozdanie to, które zawierało wiele cen” 


nego materjału, omówimy osobno. 
Nad sprawozdaniem tem wywiązała 
się obszerna dyskusja, w której zabiez 


rali głos: inż. Juszczyk (Tarnopol), któ 
ry zwrócił szczególną uwagę na zaga* 


dnienie osadnictwa i oddłużenia; del. 
Walaszek, który omówił potrzeby pow. 
lwowskiego. Nader żywo przyjęte zos 
stały słowa posła Wróblewskiego z Po 
znańskiego, który porównał stosunki i 


warunki małopolskie z poznańsko-pos 


morskiemi, Poseł Traczewski zwrócił us 
wagę na rolę zbytu produktów rol- 
nych na rynku wewnętrznym. 

Z dużą uwagą wysłuchano przemó- 
wienia generała Litwinowicza, który 0* 
mówił rolę i znaczenie odbioru artyku» 
łów od producenta, zwłaszcza przez 
wojsko. Powołując się na swoje do* 
świadczenia z terenu Wileńszczyzny i 
Grodzieńszczyzny ufa, że i na tym te» 
renie odbiór wojska od rolników 
wprost, wyrazi się niebawem w 100 pro 
centach. Gen. Litwinowicz ostrzegał, 
by producenci nie zrażali się warunkaź 
mi sztandartu wojskowego, gdyż warun 
ki te nie są tak ciężkie. 

Jako ostatni przed zamknięciem poz 
siedzenia przedpołudniowego  przema« 
wiał delegat Ziemi Przeworskiej p. 
Pieniążek. 

Po przerwie obiadowej o godzinie 
15,40 podjęto dalszy ciąg Zebrania. 

Dyskusja popołudniowa przeciągnę” 
ła się do późnych godzin, Wynik wy- 
borów i rezolucje podamy w numerze 
jutrzejszym. 


zioną została wieczorem do szpitala 
powszechnego, gdzie w ciągu nocy za 
kończyła życie. Dochodzenia wykaza: 
ły, iż Dobrowlańska, licząca 44 lat, 
emerytka pocztowa, zażyła 20 prosze 
ków na ból głowy w zamiarze samos 
bójczym, 


NIEUDANY „SKOK* SKLEPOWY 
WŁAMYWACZA 


(a) Wczorajszej nocy szajka złodzie: 
ji dokonała włamania do sklepu z to- 
warami spożywczemi Józefa Solda 
przy ul. Chorążczyzny l. 11. Sprawcy 
skradli pewną ilość towarów a po wła 
maniu rozbiegli się z łupem na wszyst< 
kie strony. W krótkim czasie potem 
posterunkowy przytrzymał na pl. Dą- 
browskiego notowanego włamywacza 
sklepowego, Edwarda Winiarza, który 
przemykłał się wraz z łupem, pochodzą 
cym z powyższego włamania, Za inny» 
mi jego spólnikami czynione są poszu- 
kiwania. 


ZAGADKOWE DZIEJE 
PEWNEGO KONCERTU 


(a) P. Marja Turteltaub z ul, Janow= 
skiej L 24 obiecała Dawidowi Gablo- 
wi, śpiewakowi z ul. Pełtewnej 1. 20, 
urządzić „koncert w Drohobyczu w 
dniu 18 stycznia br. Pojechała tedy z 
niejakim Orlickin do Drohobycza, 
tam podjęła energiczną agitację za 
„koncertem“, chodziła z biletami od 
domu do domu i zebrała coś powyżej 
setki zł W dniu „koncertu“, gdy wie- 
czorem sala poczęła się zapełniać, oka: 
zało się, że Śpiewak z ul, Pełtewnej 
nie zjawił się, wobec czego „koncert” 
został odwołany. Zebrane za bilety 
pieniądze zostały już wydane na po- 
czet kosztów, zaś protektorka Śpiewa» 
Ka znalazła się w nieprzyjemnej sytu- 
acji, Wniosła tedy onegdaj doniesienie 


do władz policyjnych. Sprawa przeds 
stawia się zresztą zagadkowo, gdyż 
„koncert“ ten miał się odbyć w Dros 
hobyczu w tydzień później. 


„SOLIDNA* KUPCOWA 
ZE STRZELISK 


(a) Chana Bergstein, zamieszkała w 
Strzeliskach Nowych, w pow. bobrec 
kim, prowadziła w tej miejscowości 
od ośmiu lat sklep z towarami bławat- 
nemi, Ostatnio nabyła towarów tek* 
stylnych na sumę 230 zł. w hurtowni 
towarów firmy Thumin—Friedman i 
wystawiła weksle, opiewające na ową 
sumę, Gdy zapa: termin płatności 
weksli, kupcowa ogłosiła niewypłacal- 
ność, 

Tymczasem na tem miejscu, w któ: 
rem istniał sklep  Bernsteinowej po: 
wstał nowy sklep. Szyld nad sklepem 
opiewał na nazwisko męża Bergsteino” 
wej, Efroima Busganga, a towar, za- 
kupiony za weksle, znalazł się na pół: 
kach „nowego“ sklepu“, Wysłany na 
miejsce funkcjonarjusz firmy rozpo- 
znał towary, w niej wzięte, Sprawa 
znajdzie się niebawem na przewodzie 
sądowym. 


(a) WŁAMYWACZE W POTRZA 
SKU. Złodziejska para wybrała się w 
dniu wczorajszym na strych realności 
przy ul Wesołej |. 4, gdzie dokonała 
kradzieży mokrej bielizny, przedsta* 
wiającej wartość około 1000 zł. W dro 
dze powrotnej złodziejska para została 
przytrzymaną przez Malwinę Schaffer 
i jej brata Józefa, którzy oddali ją w 
ręce posterunkowego, Na komisarja 
cie okazało się, że przytrzymany zo* 
stał Marjan Masny i Zofja Kowałuk, 

(a) WYPADEK KONDUKTORA 
KOLEJOWEGO. W chwili przyjazdu 


Nr. 38 


pociągu osobowego z Tarnopola na 
dworzec Podzamcze wypadł na tor 
obok rampy konduktor kolejowy Wła 
dysław Krawiec, zamieszkały przy ul. 
Bocznej Kulparkowskiej I, 4, Doznał 
silnego potłuczenia głowy i w stanie 
ciężkim przewieziony został do szpt- 
tala powszechnego. 

(a) MIĘDZYNARODOWY ZŁO. 
DZIEJ PRZYTRZYMANY. W zwią: 
ku z kradzieżą 4.400 zł, z kieszeni woż 
nego jednego z banków miejscowych 
przytrzymany został sprawca w osobie 
Mojżesza Bułkina, międzynarodowego 
złodzieja kieszonkowego z Warszawy, 


ZIMOWYM WIECZOREM... 


(a) Po ciepłym styczniu z dniem 
wczorajszym nastąpił nawrót zimy. Po 
deszczu, jaki padał we wczesnych go- 
dzinach porannych Śnieżny atak 
rozpoczął się przed południem i z prze 
rwami trwał aż do wieczora, Pod 
wpływem śnieżnego opadu zmienił się 
zupełnie wygląd miasta, Dachy, brukt 
i ogrody pokryły się wnet białą szatą 
tak, że w ciągu jednego dnia z okresu 
jakby przedwiośnia znaleźlimy się pod 
znakiem zimy. Z powodu braku mros 
zu śnieg tajał szybko po brukach jezd- 
ni i chodnikach, utrzymywał się nato- 
miast po ogrodach i zboczach ulic. 
Przepięknie wyglądały parki, których 
drzewa, pokryte w zupi Snie 
giem budziły miły widok. Trudno 
w tej chwili osądzić, czy wezo- 
rajszy atak zimowy był tylko wstęs 
pem zapowiadanych fal mroźnych, pły 
nących od wschodu, czy miał tylko 
charakter dorywczego zjawiska, Póź- 
nym wieczorem nastąpił nowy atak 


śnieżny, tym razem w towarzystwie 
przenikliwego wiatru, który smagał 
zawzięcie, 


WIECZORNY ATAK NA WY- 
STAWY SKLEPOWE 


(a) Grasuje obecnie w śródmieściu, 
zwłaszcza w godzinach wieczornych, 
szajka złodzieji, która dokonuje wła: 
mań do wystaw sklepowych. Kilku 
złodzieji staje przed wystawą i odgry- 
wa rolę przechodniów, oglądających 
towary, wystawione za oknem sklepo* 
wem, a rówocześnie spec od włamań 
przy pomocy wytrycha otwiera ramę i 
kradnie, Spólnicy pokrywają go w cza 
sie „roboty"*, poczem całe przestęp- 
cze towarzystwo czemprędzej oddala 
się, by wypłynąć w innem miejscu, 
Łup, oddany w rękę koleżanki z pod 
znaku złodziejskiego, znika i złodzieje 
idą dalej po nowy łup. 

W dniu wczorajszym w ten sposób 
popełnione zostało włamanie do okna 
wystawowego firmy tekstylnej N, 
Stachel przy ul. Legjonów 1. 35, gdzie 
złodzieje skradli 5 sztuczek batystu, 
wartości około 150 zł. — O godz, l8:ef 
została zaatakowaną „Markiza“ (pl. 
Bernardyński |. 2), skąd złodzieje unie 
śli kilka sztuczek towarów tekstyl- 
nych. 


I POSADY NIE OTRZYMAŁ 
I PIENIĘDZY NIE WIDZI 


(a) Sergiusz Dmytruk, prawosławny 
(ul. Gołąba 1, 8) skierował wczoraj do 
niesienie przeciw zamieszkałemu przy 
ul. Piekarskiej .| 27 N. Owczarskiemu, 
któremu w maju ub. roku wręczył 300 
złotych tytułem wynagrodzenia za o- 
biecaną posadę, a chociaż od tego cza» 
su minął już czas dłuższy i posady nre 
dostał dotychczas i pieniędzy z powro 
tem nie otrzymał 


I DRUGI WŁAMYWACZ 
„WPADŁ* 

(a) Donosimy na innem miejscu o 
nocnem włamaniu do sklepu J. Solda 
przy ul, Chorążczyzny l. 11 i o przy- 
trzymaniu jednego z włamywaczy, 
Ewarda Winiarza. Wieczorem wywia* 
dowcy przytrzymali drugiego sprawcę 
włamania, Bolesława Procellego, liczą- 
cego 25 lat, pozostającego bez miejsca 
zamieszkania. 
moea S 


| POPIERAJMY CELE TOWARZY- 
l STWA SZKOŁY LUDOWEJ. 


TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU 
ST; ZBOCZA E A 


ZŁOTO, SREBRO, ZEGARKI 


poleca tanio 


i. BUSZEK, Lwów, Akademicka 6 


Naprawa zegarków i biżuterji. Tel. 218-48 


i3 TASTO 


BÓLE GŁOWY; ZĘBÓW, MIGRENA NEW 
4 PRZEZIĘBIENIA, BÓLE STAWOWE KOSTNE AR 


APARATY FOTOGRAFICZNE 
a 1 PRZYBORY 


Wielki wybór =m: Niskie ceny 


JAN BUJAK "ym 4 


telefon 218-34 


MIGRENO"WEPYNEJA -=n 


wm KOGUTEK 


„Ceramika“ 


Magazyn porcelany i szkła 


zd kr. A. Onyśki 


Lwów, Halicka 5 (w podwórzu) 
poleca po cenach najniższych 
naczynia kuchenne, szkło, porcelanę, fajans. 


gr MEBLE 


sypialnie, jadalnie, salony, pokoje kombis 
nacyjne, pokoje męskie skromne i wykwin= 
tne, ceny niskie, wyrób pierwszorzędny, 
poleca Fr. Zieliński, Lwów, Kołłą- 
taja 5 — (stolarnia i skład w podwórzu). 73 


MICHAŁ PISCHNOT 


dawniej R. Dittmar, Br. Brilnner S, A. 
Lwów, pl. Marjacki 9. Tel. nr. 220-04 


Fabryka: Dom własny ul, GIPSOWA 30. 
lektrycznych 1 naftowych 
wyrobu. 

Wszelkie części oświetleniowe i radjowe, 
hurtowny skład wszystkich żarówek. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Większe obroty w dewizie 


Londyn 1 
'urych, 
Dolar około zł. 521 i jedna czwarta. 


AKCJE. 

Bank Polski 97.50, Starachowice 35.50. 
AE w obrotach prywatnych: 5.21 i 
pół, 

Lwów, dnia 6 lutego, 
WARSZAWA, 5 proc. poż. konwersyjna 
59.25, 5 proc. poż. kolejowa 56.00, 6 proc. 
poż. dolarowa 76.00, 4 proc. poż. dolaroż 
wa 53.25 — 5340, 7 proc. poż stabiliza- 
cyjna 62,25 — 6188 — 6200 drobne 62.75 
*— 62.50 setki 66.00. 


DEWIZY I WALUTY. 

Belgja 89.20 39.38 89.02, Berlin 213.45 
213.98 212.92, Holandja 359.70 360.42 358.98 
Londyn 26.24 26.31 26.17, N. Jork kabel 
523 į trzy ósme 5.24 i pięć ósmych 5.22 i 
jedna ósma, Paryż 35.01 35.08 34.94, Praga 
2196 22:00 21.92, Sztokholm 135.35 135.68 


135.02, Szwajcacja 175.00 173.34 172.66. 
LONDYN. N. Jork 5.01 i dziewięć szeż 
Snastych, Paryż 7494, Berlin 12.30, Amster 


dam 7.29 i pół, Bruksela 29.41 i pół, Wło- 
chy 62.18, Szwajcarja 15.17, Kopenhaga 
22.40, Sztokholm 19.59 i pół, Oslo 1950 i 
pół, Wiedeń 26.51, Warszawa 26.25. 

ZURYCH. Paryż 20.25, Londyn 15.16 i 
pół, N, Jork 3.02 i trzy ósme, Bruksela 
51.57 i pół, Włochy 2430, Amsterdam 
207.80, Berlin 125.50, Sztokholm 78.20, O- 
slo 7620, Kopenhaga 67.70, Praga 12.71. 

PARYŻ. Londyn 7496, N, Jork 1495, 
Bruksela 255,00, Włochy 12050, Szwaje 
carja 493.75, Berlin 609.25. 


GIELDA ZBOŻOWA. 
Na Giełdzie obroty w jęczmieniu, pests 
ach dyni, mące i otrębach. 
_„Naogół ceny utrzymują się na niezmie- 
nionym poziomie, 
pl endencja utrzymana, usposobienie spoe 
kojne. 


| OO 


INFORMATOR Ostatnie wieści z Garmisch 


Garmisch-Partenkirchen, 6. 2. Członko: 
me polskiego patrolu Woiskansgo, pady 
wczoraj po raz pierwszy do przepisowyci 
baloników, które okazały się większe od 
tych, do jakich przyzwyczaili się u siebie w 
kraju. Pólacy uzyskali mimo to dobre wy» 


Kalbarczyk, który przybył wczoraj do 
Garmisch, odbył pierwsze treningi na tos 
rze olimpijskim, wykazując dobrą formę. 

Trenowali również wszyscy narciarze. 
Na małej skoczni Stanisław Marusarz uzys 
zkiwał skoki do si : mtr, pozostali zaś Por 
lacy do 50 mtr. Piękny styl, wykazany przez 
Bronka Czecha, wzbudził T wśród 
cudzoziemców. 

Udział Polski w turnieju, jak wiadomo, 
rozpoczęli hokeiści. W piątek, na stadjonie 
olimpijskim, Polacy grają z Austrją a w sor 
botę — z Łotwą. 

Olimpijskie konkurencje narciarskie roz 
poczną się w piątek biegiem zjazdowym 
ań i panów. W biegu panów, Polacy wys 
losowali następujące numery: Bronek Czech 
— 1, Zajonc — 34, Weinschenk — 53. Sta 
nisław Marusarz wycofany. został przez kier 
rownictwo polskie z biegu zjazdowego i star 


zachwyt 


Kalendarzyk transmisyj radjowych z Olimpiady 


Podajemy do wiadomości wszystkich ras 
djosłuchaczy ogólny kalendarzyk radjowych 
transmisyj sportow. z Igrzysk. 7. Il. 22.00— 
22.30 Bieg zjazdowy panów. 7. II. 22. 

Reportaż ogólny bezpośrednio. 


OH. 
30—22.35 Reportaż ogólny bezpośrednio. 
9.11. 2230—2235 Reportaż ogólny bezpo» 


Średnio. 9. 11. 22.35—22.55 Slalom panów. 
10. II. 22.30—22.35 Reportaż ogólny bezpo» 
średnio. 10. II. 2235—2505 Start i finish 
biegu drużynowego 4X10 klm. 11. II, 1940 
—19.50 Jazda szybka — bieg 500 mtr, 11. II. 
2230—2235 Reportaż ogólny bezpośrednio. 
12. Il. 2230—22.35 Reportaż ogólny bezpo” 


DZIŚ I-SZY KROK BOKSERSKI, 
Dziś w piątek, o godzinie 19-tej w hali 
sportowej, przy ul. Jabłonowskich 5, roze 
poczyna się pierwszy krok bokserski. — 
Walczyć będzie około 12 par. 


MIEJSKI KOMITE! WYCHOWANIA 
FIZYCZNEGO 


we Lwowie, organizuje komplety gimna- 
styczne, pływackie oraz gier sportowych, 
dla kobiet nieżrzeszonych i bezrobotnych. 

Komplety prowadzone są przez fachowe 
siły instruktorskie. 

Bliższych informacji udziela i zgłoszenia 
przyjmuje się w godzinach przedpołudnio- 
wych w biurach Miejskiego Komitetu FW, 
przy ul. Z. Strzałkowskiej 5 (kryta pływale 
nia), telefon 245-88. 


MECZ PŁYWACKI POGON:CRACOVIA 
WE LWOWIE. 


Pogoń organizuje w najbliższą niedzielę 
tej 


o godz. ll:tej przedpołudniem na kı 

lywalni przy uł. Jabłonowskich, mię 
Kabowy. mecz pływacki Pogoń:Cracovia. 

Program meczu obejmuje następujące 
konkurencje: panie — 100 m. st. klas. i skos 
ki, panowie — 100 i 200 m. st. dow., 100.m. 
na wznak, 100 m. st. klas., sztafety 5X50 m. 
i 3X100 m. i skoki. Pozałem rozegrany zo% 
stanie mecz w piłce wodnej Cracovia:Po» 

joń oraz odbędzie się próba pobicia rekore 
du Polski w sztafecie 33100 m. 


ZCAŁEGO ŚWIATA 


— Jak si dowiadujemy, sprawa organi» 
zacji klubów wojskowych, znajduje się os 
becnie w stanie przygotowania projektów. 


Z Tarnopola 

ZABAWA KARNAWAŁOWA W. 
C, K. S. „KRESÓW* była udana pod 
każdym względem. Sala „Sokoła“ bye 
ła przepełniona doborowem towarzy= 
stwem. W takt tonów mazura granego 
przez orkiestrę 54 p. p., ruszył koros 
wód tanczny, prowadzony przez d:cę 
Piechoty Dywiz. pułk. dypl. Mordy: 
niewicza wraz z żoną. Pod koniec od: 
było się wspólne zdjęcie. 

Z „MUZYKĄ NA ULICY“ przy- 
jeżdża do Tarnopola Teatr Podol.-Po= 
kucki, Świetną tę komedję grać będzie 
teatr 17. bm. Popołudniu tego samego 
dnia odegrana będzie dla starszych i 
młodzieży sztuka Al Felińskiego 
„Barbara Radziwiłłówna”. 

BUDŻET ROLNY NASZEGO PO: 
WIATU uchwalony na rok 1936 wys 
nosi 14,833 zł, Na temże posiedzeniu 
pow. komisji budżetowo:sprawozdaw= 
czej uchwalono także między innemi 
podwyższyć pozycję na zakup buhas 


DZIENNIK POLSKI” piątek 


7 lutego-1936 r. 


tować będzie jedynie w kombinacji i skoku 
otwartym. 

Kalbarczyk wycofany został z 
krótkich na 500 i 1.500 mtr. Kierownictwo 
uczyniło to dlatego, że Kalbarczyk posiada 
znacznie większe szanse w pozostałych 
dwóch długich wystansach na 5.000 i 10.000 
mtr. 

Wszyscy nasi zawodnicy znajdują się w 
pomyślnej kondycji fizycznej. Karpiel i Sta 
nisław Marusarz, powrócili już zupełnie do 
zdrowia, 


chen‘ poprawiły się znacznie od wtorku. — 
Temperatura spadła do 2 st. poniżej 0, a 
padający śnieg pokrył już tereny olimpije 
skie warstwą grubości 15 cm. Jest pozatem 
nadzieja, że w czasie trwania olimpiady, 
warunki śnieżne będą doskonałe. 


średnio, 12, II. 18.00—18.45 Start i finish bie 
gu narciarskiego 18 klm. specjalnego i zło” 
żonego (w przerwach wywiady z p. Min. 
Bobkowskim, Prezesem F. 1. S. i z zawodni 
kami). 12. IL. godz. 19.55—19. 
ka, bieg .5.000 mtr, 13. II. 21. 
szybka i skoki do biegu złożonego. 15. IL. 
22.35—2240 Reportaż ogólny bezpośrednio. 
14. II. 17.20—1805 Bieg patroli wojskowych 
ze strzelaniem i jazda szybka. 14. Il. 22.50— 
2235 Reportaż ogólny bezpośrednio. 15. 11, 
2230—2235 Reportaż ogólny bezpośrednio. 
15. II, 2255—2500 Bieg narciarski 50 klm. 


Władzom wojskowym zależy przedewszyst: 
kiem na tem, by utrzymać sprawność fizys 
czną oficerów i podoficerów. Kluby woje 
skowę będą musiały oczywiście być ściśle 
dostosowane do potrzeb wojska. Projekt, 
jak nas informują, nie stoi na stanowisku 
przymusu; Oficerom wolno będzie należeć 
również do klubów cywilnych i uprawiać 
sporty na terenie tamtych klubów. Niemnier 
wojskowi będą mieli obowiązek opłacenia 
składek na rzecz klubów wojskowych, bez 
względu na to, czy dany oficer uprawia 
sport na terenie klubu wojskowego czy cys 
wilnego. 

— Wczoraj wieczorem odbył się w Toru 
niu: mecz bokserski pomiędży reprezentacją 
Bukaresztu a reprezentacją Torunia. Zwys 
ciężyli goście w stosunku 10:6. 

— Ambasador francuski przy rządzie 
Rzeszy w Berlinie Francois Poncet, podej: 
mowal śniadaniem członków polskiej cki» 
py jeździeckiej, którzy brali udział w mięs 
dzynarodowych konkursach hippicznych w 
Berlinie. 

— Skład piłkarskiej reprezentacji Polski 
na mecz z Belgją, będzie zestawiony po me 
Katowicach 9 b. m. — 


Sznajder. 

— Na niedzielnym meczu w Wielkich 
Hajdukach, między Ruchem a Naprzodem, 
uległ poważnej kontuzji jeden z najlep: 
szych zawodników Ruchu, Czempisz. Ba: 
dania w szpitalu wykazały, że noga: jest 
złamanan. Brak Czempisza osłabi poważnie 
mistrza Polski, 


jów rasy czerwonej (polskiej) i ogie- 
rów. Do spraw tych wybrano pod ko: 
niec posiedzenia podkomisję. 


KOMISARZ W BOKSIE TARNO: 
POLSKIM. Na miejsce zdekompleto: 
wanego i rozwiązanego zarządu pod: 
okręgu tarnopolskiego, władze sporto- 
we ze Lwowa mianowały komisarza 
w osobie kpt. Kruczkowskiego Włady: 
sława. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW: 


Palace: „Bengali* z Cooperem. 
Apollo: Napad na Kongo. 


Ze Stanisławowa 


ZMIANY W ADMINISTRACJI. 
Przeniesienia: dotychczasowy starosta 
w Kosowie St. Staniewicz, został przes 
niesiony do Białej Podlaskiej na stano 
wisko starosty. W Kosowie starostą 
został dotychczasowy wicewojewoda 
poleski Kazimierz Fjala. Mgr. Szandro: 
wski został przeniesiony ze starostwa 
w Kołomyji do urz wojew. w Stanisła» 


wowie. Prak adm. I. kat. Handler zù 
stał przeniesiony z urz. wojew. do sta 
rostwa w Kołomyji. J. Belotti ze staro. 
stwa w Stanisławowie do ur. wojew. 
Br. Helferówna ze starostwa do urz. 
wojew. Pomocn. kanc. Bechner z urzę: 
du wojew. do starostwa w Dolinie, 
prakt. adm. III, kat. z urz. wojew. do 
starostwa w Horodence. 

Mianowania: Adam Sawicz prow. 
sekretarzem adm. w starostwie w Na- 
dwórnej, Tomasz Kowal prow. sekr. 
techn. w urz. wojew. 

Przyjęi do służby: mgr. Gryczuk, J. 
Pilek, M. Jurczak, Wł. Chaszczewski, 
Adam Blicharski, inż. Grynwald i 

Tad. Radczak. 

W stan spoczynku zostali przenie» 
sieni: Bartłomiej Radczak, kier. kanc, 


"w starostwie w Nadwórnej, oraz Al. 


Kardela pom. kanc. w urz, wojew. 
z Łańcuta 
RK 


Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA T.S. L. 
Łańcuckie Koło T. S. L, o którem do 
niedawna mało się słyszało, poczęło 
rozwijać w ostatnich czasach, dzięki 
energji niektórych członków, ożywio: 
ną działalność, która zmierzała ostatz 
nio do zakładania po wsiach czytelni, 
Dotychczas założono czytelnie „w 
Czarnej, Dąbrówkach, Albigowej, Me: 
dyni Głogowskiej i Podzwierzyfńcu. 


TEATR PILARSKIEGO wystawia 
w Łańcucie w sobotę, 8 bm. w sali Sos 
koła o godz. 4:ej popoł. dla młodzieży 
i starszych komedję w 3 aktach Ro» 
standa pt. „Romantyczni*”, wieczorem 
zaś o godz. 20:ej rekordową komedję 
francuską Tomasza Decreoux pt. „Wa» 
zon Abisyński". Przystępne ceny, jak 
i powodzenie, jakiem się „Wazon A+ 
bisyński* cieszy, ściągnie z pewnością 
tłumy publiczności. 


Z Przemyśla 

ZGON B. POSŁA W PRZEMY» 
ŚLU. Zmarł tu wczoraj obywatel, b. 
naczelnik urzędu skarbowego, akcyz i 
monopoli, b. poseł do parlamentu au: 
strjackiego: i do polskiego Sejmu w 
stawodawczego, śp. Godek. 

STRAŻ GRANICZNA W PRZE: 
MYŚLU wpadła na trop szajki prze 
mytników, która trudniła się przemy” 
canem z zagranicy większych 
pieprzu. 

LIGA MORSKA I KOLONJALNA 


wszczęla akcję, mającą na' celu uświa: 


ilości , 


damianie społeczeństwa o potrzebie. 


stworzenia w Polsce kolonji. polskich. 


ZNOWU SAMOBÓJSTWO. W ko 
Szarach tut. 5 p. s. p. wystrzałem z ka« 
rabinu pozbawił się życia strzelec Jó: 
zef Ryczak. Powodem samobójstwa 
aan być podobno zawiedziona mi: 
ość 


Ze Stryja 

REWIZJE ZA BRONIĄ PALNĄ W 
LISOWICACH. W ostatnich dniach 
przeprowadzono u osób podejrzanych 
o działalność antypaństwową oraz kłu: 
sownictwo, rewizje w poszukiwaniu 
za bronią. W rezultacie skonfiskowano 
masę broni palnej i amunicję. 


AKADEMJA ROBOTNICZA P. 
P. S. Ostatnio staraniem rady robotni 
czej P. P, S. urządzono w sali Z. Z. K. 
akademję ku czci członków socjalno< 
rewolucyjnej organizacji „Proletarjat"" 
poległych w walce z caratem w rokt 
1688. 


KINOTEATRY: 
Edison: „Epizod“ z Paulą Ves- ` 
sely. 


Sokół: „Jaśnie Pan Szofer" z Bo 


da, Benitą oraz Fertnerem. 


Z Tarnohrzegu 
ODCZYTY T, S. L. Od szeregu ty: 
godni tarnobrzeskie Koło T. S. L. urzą 
dza odczyty i pogadanki z różnych 
dziedzin wiedzy. Ostatnio dr. Loewy 
wygłosił odczyt o gruźlicy, p. Mań- 
czukowska o pierwszej podróży stat- 
kiem „Piłsudski“, profesor Szewera 
o Abisynji, wreszcie ks, T. Gunia po- 
dzielił się ze słuchaczami wrażeniami 
z podróży po Ziemi Świętej i Egipcie. 


Su. 0 


Popisy klownó nów 


w jednej z miejscowości EERE 
odbywają się corocznie popisy klowe 
nów, którzy zdobywają odpowiednie 
y za najlepsze produkcje. 


PIATEK, DNIA 7 LUTEGO. 
630 Audycja poranna. 7.50 (Lw) Od- 


czytanie programu na dzień bieżący. 7.55 
„Parę informacyj". 8.00 SÓW dla szkół. 
11.57 Sygnał czasu i hejnał, 12.03 Dziennik 
południowy, 12.15 FERH dla szkół (dla 
dzieci starszych) p. t, „Od pisma do drus 
ku“, 1240 Kok w wykonaniu Orkie- 
sy Kameralnej. 13.25 Chwilka gospodar- 
ego. 13.30 „Z rynku pracy”. 
1535 (Lw.) Muzyka lekka z płyt. — 1515 
Wiadomości o eksporcie polskim. — 15.20 
Przegląd giełdowy. 1530 (Lw.) Muzyka 
lekka z płyt. 1600 (Lw.) Pogadanka dla 
orych w oprac. ks. kap. Michała Ręka» 
16. 15 (Lw.) Koncert orkiestry Tadeusza 
Seredyńskiego. 1645 „O Czarnej Republia 
ce-Liberji" — pogadanka dla dzieci w os 
pracowania inż. L. Kopytyńskięgo. 17.00 
Reportaż z Muzeum Etnografi 
i wiersze 


St. Balińskiego: „Niepokój“ i „Pieśń po- 
dwórzowa”, 17.20 (Lw.) Modna piosenka 
). 17.50 Poradnik sportowy. 18.00 

Ballady Adama Mickiewicza z muzyką Ka 
rola Loeve'go. 18.30 (Lw.) Skrzynka pro- 
wa w oprac, T, Fabjański: 18.40 

w.) Chvilka społeczna, 18.45 (Lw) W. 
A) Mozart: Koncert B-dur, 19.00 (Lw.) 
o zmory" (o  profesorach 
daa) — felj. H. Zbierzchowskiego. 
19.10 (Lm) Zapowiedź programu na dzień 
mastępny. 19.20 (Lw.) Koncert reklamowy. 
19.35 Wiadomości sportowe. 19.45 Komus 
nikat śniegowy. 19.50 Biuro Studjów roze 
mawia ze słuchaczami P. R. 20.00 „Psie 
je" — Monolog. A. Bohdziewicza, — 
20.10 Koncert Symfoniczny Orkiestry Sym, 
P. R. — W przerwie ok. godz. 20.50 Dzien 
mik wieczorny i „Obr: 


azki z Polski współ- 


GG 2250 Reportaż z Olimpij- 
w Garmisch-Partenkirchen. — 2235 
Skrzynka techniczna — red. W. Frenkiel. 


22.50 Muzyka taneczna z a „Cafe 
Club“. „przerwie o godz. 23,00—23.05 
meteorologiczne dla żeglugi 


Kursy przysposobienia 
radjowego 


W związku z urzeczywistnieniem cos 
raz szerszego planu radjofonizacji kras 
ju, Polskie Radjo organizuje nadal kur 
sy przysposobienia radjowego, mające 
na celu zapoznanie jaknajszerszych mas 
z kulturalnem znaczeniem radja, oraz 
z praktyczną stroną tego zagadnienia 
— zaznajamianie z odbiornikami ra- 
djowemi, z instalacją anten i t. d. 

Na terenie stolicy odbyły się ostas 


„DZIENNIK POLSKI" piątek, 7 lutego 1936 r. 


tnio dwa pokazowe wykłady dla ofi- 
cerów Zw. Strzeleckiego. Na terenie 
województwa warszawskiego kurs 
przysposobienia radjowego wyłącznie 
dla kobiet zorganizowany został w 
Golądkowie. Pozatem w dalszym ciągu 
rozszerzana jest akcja propagandowa 
na terenie województwa lwowskiego, 
gdzie wykłady o radjo zostały wygłoe 
szone w Gródku Jagiellońskim i Mie 
łocinie na kursie Przysposobienia Rol- 
niczego I., II. i III, stopnia. 
Młodzież wiejska wykazuje wszędzie 
ogromnie żywe zainteresowanie się ra: 
djem i organizowane przez Wydział 
Propagandy Polskiego Radja kursy 
przysposobienia radjowego. przyczy» 
niają się bezspornie do znacznego roze 
szerzenia horyzontu kulturalnego wsi. 
Kurs przysposobienia radjowego w 
Łomży, urządzony na prośbę C. Z. M. 


W. dał bardzo ciekawy i pozytywny | 


| 


wynik. Radjem interesują się wszyscy. 
Powiatowe Związki Młodej Wsi posia 
dają odbiorniki w 32 świetlicach. Staz 
nowi to około 60 proc. świetlic zraz 
djofonizowanych. Łomżyńskie może 
się poszczycić, że w każdej wsi jest ki 

a anten. Audycje słuchane są z z 
ciekawieniem. W czasie pokazowej au= 
dycji przysposobienia radjowego w sali 
starostwa, radjostacja warszawska nada 
wała przemówienie p. Ministr Becka. 
Wszyscy słuchali bardzo uważnie, wie 
le osób robiło notatki, po skończoż 
nem zaś przemówieniu wywiązała się 
żywa dyskusja. 

Jest to dowodem, jak ważną rolę 
odgrywa radjo wśród wszystkich 
warstw ludności naszego kraju, jak ces 


lowa i konieczna jest urzeczywistniena 
planowo praca Polskiego Radja, idąca 
w kierunku zradjofonizowania całego 
kraju. 


R TIE LJ ERO 0 | TTW 
Ze srebrnego ekramu 


„Burza nad światem” 
(CHIMERA). 


Ta nad światem“ to fim, w ktôrym 
nie grają; to szereg autentycznych 

zdięć z ostatniej woiny światowej, uzyska» 
nych przez wytwórnię „Fox Film“ z tajs 
nych archiwów państw całej niemal Euros 
PY, a GE w jedną całość. Całość 
kulisy ponurej symfonii 
1914-18. której rezultatem było przeszła 
8,000.000 mogił żołnierskich, rozsianych od 
słonecznych pól Szampanii, aż po dalekie 
angielska. Film ten powstał ze 
zlepków starych taśm na których komiczne= 
mi, przesadnie s zybkiemi ruchami posuwas 
ją się figurki ludzkie. Śmiesznie to przy 
dzisiejszej technice filmowej wygląda, nie 
śmiejemy się jednak, taka bowiem groza 
bije z tego filmu, w którym występują 
wprawdzie tylko ludzie, ale który reżyse» 
rował najpotężniejszy świata reżyser — 


Jak "doty 'chczas— obok Se ś ZE 
„Verdun“ Jest naprawdę imponujący obraz 
dokumentaryczno»| istoryczny, _ sfilmowana 
historja. A że bez upiększającej szminki — 
tem silniejsze na widzach wywiera wraże» 
nie. (w) 
an: 


BALLADY 
MICKIEWICZA 


RADJOWA AUDYCJA 
á WOKALNA 


ę W PIĄTEK 7. IL. GODZ. 18.00 


SARE REZ G ROŚ. 


W tej rubryce OE 
my ogłoszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kus 
pieckie po 10 groszy, 


JAN $ 


mieszkaniowe przy 3 ra- 
zach do 10 słów, 2 razy 
bezpłatnie, 


POKOJ 
komfortowy, 1—2 osobowy. 
Teatyńska 33/8. 524 


WIES, 
Skład papieru, tel. 272-59 
MROŻONE 1 kg. 
poleca Wirga 
Antyczne mebelki mebelki 
poleca stolarnia w podwó- 


Lwów, ul. Rutowskiego 7. 
Michał, Lwów, 
rzu — Kołłątaja 5. 74 


DORSZE 1 
Sienkiewicza 3. „4 wie 3 zł. 
OBUWIE 


WŚRÓD OGRODÓW, 
blisko Politechniki, pięcio- 
pokojowe,  pełnokomforto- 
we, własny ogród, niedrogo 


Teresy 12. 525: 


POKÓJ DUŻY 
urzędnikom, emera do 
ajęcia wprost od gospo; 
dna E nie Woż 
łyńska 25. 528 


HEYA 
kuchnia, IER Ą rządowe 
com od 1 marca do wynaję: 


cia. Teresy 6, 
POKÓJ 
oddzielny z klatki, do wy- 
„ | najęcia. Karpacka 5, 531 
Y Ki 
ostatnie nowości, najwyzszej 
Jakości poleca kalajki iT wale. 
agazyn Jana Schrama 
Lwów, Rutowskiego 7, (dawniej aa Eayn pa saz 
„Jot - Es") TRZY POKOJE, 
~ ioum | kuchnia, półkomfort, od 1 
pampu ARNITUR . „| mata do wynajecia, Maga; 
„ jasny, w do- | zynowa 
brym stanie. Tanio sprze- 
dam. Rynek 9/L., drzwi 5. DWA POKOJE, 
O dB GIER az og porach 
KPT 5 ROL marca do wy wynajęcia, Pl, Bi 
czewsi ego 2. 
Bósendorfera 74  oktaw, 
angielska mechanika, sprze KOJE, 
dam za 2.100 złp. Nowacki | kuchnia, aar komfort, sy- 
| Piłsudskiego 17. 526 | stem kurytarzowy, zaraz do 
koce wynajęcia. Sienkiewicza 3 
CUKIERNIĘ obok George'a. sii 
w śródmieściu we Lwowie POKÓJ 
sprzedam- „ Zgłoszenia ido | z utrzymaniem do wynaję- 
iennika" pod „Cukier | cia od zaraz, Wiadomość: 
527 | Podwale 9, Mleczarnia. 
GAZOWY PIEC 
łazienkowy do sprzedania. OKÓJ 
SE: Sapichy 53, parter , klatka do Sai Listo: 
5, 535 ! pada 31, 6 drzwi. 555 
Y DWUPOKOJOWE 
MLODY CHART 
[ i atier do sprzedania. — ES SPRZ NAY 
Gdańska 14, Nowy Lwów. | Wynajęcia. 5w. Zofii 
| CZĄRADŹ LSA _559 
DWUPOKOJOWE 
SPRZEDAM mieszkanie, Pomm za 


willę, 4 pokoje, komfort, os 
gród, garaż, ogródek, oko- 
lica Listopada. Listy „Dzien 
nik Polski“ okazicielowi do 
wodu osobistego 13751. E 
5 


W tej rubryce zamieszczas 
my ogloszenia przy 3 razach 
do 10 słów, 2 razy bezpł. — 
dalsze wyrazy po 5 gr., kus 
pieckie po 10 groszy. 


BIL. 
normalny, w dobrym stanie 
kupię. — Hozer, Borysław, 
skr. 260. 530 


60 zł. do wynajęcia. Sw. 
Zofi Sa, Oglądać od 2 TE, 
4 563 


DWA PÓKOJE, 
kuchnia, pelny komfort, do 
wynajęcia. Tarnowskiego 1. 
42. S64 


5 POKÕI, 
kuchnia, komfort do wynaz 
jęcia. Romanowicza 11. 
557 


ATELIER 
malarskie z pokojem i przed 

pokojem, do wynajęcia. Ros 
manowicza 11. 558 


5 POKOI, 
kuchnia, komfort, do wyna- 
jęcia, plac Akademicki 3 


OGŁOSZENIE 


OGŁOSZENIA 


BOKÓ, 
kawalerski do e = 
Oficerska 28, Se 550 


ł zo do 

przemysłowy wynaj 

Janowska 31. Telefon e 
551 


POSAD POSZUKUJĄ 


Ogłoszenia w łej rubryce 
zamieszczamy po 3 gr. za 
słowo, 
a a 
MŁODA 
panienka, ukończone gimna. 
zjum, szuka _ jakiejkolwick 
posady biurowej. Pisze na 
maszynie. Listy do Admin. 
oaia Polskiego“ „20 
ir 470 


DOCHODZĄCA 
szuka posługi. Listy „Dzi 
nik Polski" „Pracowiła i su- 
mienna”. 554 


POSZUKUJĘ 
nauczycielkę « wychowaws 
cznię, Polkę, do 2 dziewczy 
nek, lat osiem i sześć, z do- 
rym językiem niemieckim, 
wykształceniem _seminarjal. 
nem, dłuższą praktyką, na 
wieś. — Wanda Rakowska, 


Myców, p. Bełz. 540 
WDOWIEC 


47 lat, urzędnik państwowy, 
ożeni się z panną lub wdo- 
wą inteligentną, ładną, nie- 
biedną do lat 37, Zgłoszenia 
„Dziennik 
wy i sumienn! 


URZĘDNIK 
inajętny, starszy, ożeni się 2 
młodą, Przysłona panną. 
Listy „Dziennik Polski“ 
„Blondynka”. 539 


PROSZĘ 
dzwonić telefon 297.20. Nae 


prawiam precyzyjnie zegare 
ki, biżuterję, zegary zabic- 
ram i dostawiam do domu. 


Albin Mutko, plac. Bemar, 
dyński 3 523 


GRUŹLICA PŁ u uc 
jest nieubłagalna i corocznie, 
nie robiąc różnicy dla płci, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. 


Przy zwal 
p | czaniu 
sj chorób 
płucnych, 
bronchitu 
grypy 
uporczy- 
wego, męczącego kaszlu i tp. 
stosują p. p. Lekarze 
„Balsam  Trikoian - Age" 
który ułatwiając wydzielanie 
się plwuciny, usuwa kaszel. 


w DZIENNIKU POLSKIM 


Wydawca: Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp. i 
Drukarnia Sp. Wyd. Slowa £olskiego. Lwów, ul. Zimorowicza I: 


to najpewniejszy sposób 
zwiększenia OBROTU 


CENNIK OGŁOSZEŃ 


Ogłoszenia w tekście: Na pierwszej stronie zł. 090. W tekscie od 2—5 str. zł. 070. W tekscie od 6 do końca działu redakcyjnego zł. 050. Cała pierwsza strona zł. 1.1 RA 
Cała strona od 2—5 zł. 1.100. Cała strona od 6-tej zł. 650. — Ogłoszenia za tekstem : Ogłoszenia zwyczajne zł. 0.18, Cała strona zł. 450. Ogłoszenia wśród drobnych zł. 071 

Nekrologi: .50 gr. za mm. jednoszpal, Ogłoszenia drobne: Ogłoszenia drobne ze wyraz zł. 005, handlowe po zł 010, dla poszukujących pracy zł. 003, matrym. po zł. 015. 
Podstawą obliczenia jest 1 mm. w jednym łamie; strona w tekście ma 4 łamy, za tekstem 6 łamów. 


Redaktor odpow.: Dr, Klaudjusz Hrabyk. 


